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Panowie słuchacze medycyny na wydziałach lekarskich, o ile 
nio dotarli do rozdziału patologii i terapii szczegółowej, zatytułowa- 
nego „Choroby umysłowe“, nie spotykają się niemal wcale ze spra- 
wą wpływu czynności duchowych na sprawy patologiczne. 

Nawet w dziedzinie chorób umysłowych czynności duchowe, 
dano psychologiczne, nie zajmują po większej części tego miejsca 
i tej przestrzeni, jakie im się słusznie należy. 

Nie słyszą studenci medycyny o wpływie czynności duchowych 
na sprawy patologiczne w klinice—nie w tem dziwnego, gdy o czyn- 
nościach ducha nie słyszą w fizyologii, w patologii ogólnej, w hy- 
gienie. 

Prace wszakże ostatnich lat dziesiątków, które stworzyły od- 
dzielną gałęż badań naukowych, psychofizykę, wykazują dowodnie, 
12 czynności duchowe wkraczają głęboko w sferę czynności życio- 
wych tkanki nerwowej, iż zjawiska duchowe są w dużo znaczniej- 
szej części, niż dawniej sądzono, zjawiskami fizyologicznemi. 

Gdy zaś niema funkcyi fizyclogicznej, która by nie miała zna- 
czenia w patologii i która, obdarowana absolutną autonomią, wyswo- 
bodzoną byłaby od ogólnego prawa wzajemnej zależności fankeyi fi- 
zyologiecznych—wypływa już ztąd, że i te funkcye fizyologiczne, któ- 
re są integralną częścią zjawisk duchowych, muszą mieć po 1-е zna- 
czenie w patologii, po 2-ie w patologii nie tylko układu nerwo- 
wego, ale wszystkich składników ustroju. 

I w istocie, obserwacya faktów i synteza zdobyczy naukowych 
każe nam wnioskować, że wpływ czynności duchowych na sprawy 
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chorobowe jest wielkiej doniosłości zarówno teoretycznej i praktycz- 
nej. Ośmieliłbym się nawet wypowiedzieć sąd, 20 zaniedbywanie 
w patologii czynności duchowych równa się niemal zaniedbaniu 
w niej przez tyle wieków cyrkulacyi krwi. 

Gdy słuchaczom medycyny tak mało mówią o psychologii, o 
psychofizyce wogóle, a o wpływie czynności duchowych na sprawy 
chorobowe wszczególe, піс dziwnego, że Panowie lekarze praktycy 
albo w zupełności wpływ ten pomijają, albo zbyt go lekceważą. 


+ 


Oddzielać zwykli jesteśmy organizm nasz od świata zewnętrz- 
nego, w którym się porusza. 

Organizm nasz to zbiór narządów, których zadaniem jest: wza- 
jemnie się popierać i wraz popierać byt całości; króluje niejako nad 
narządami mózg, narzędzie duszy, którego najprzedniejszą czynno - 
ścią—wytwarzanie myśli świadomej i wiązanie naszej jaźni ze świa- 
tem zewnetrznym za pośrednictwem narządów zmysłów i ruchów do- 
wolnych. Sfera czynności mózgu przekracza granice ciasne naszych 
cielesnych wymiarów i wybiega po za {zakres zamknięty wewnętrz- 
nego naszego mechanizmu fizyologicznego, Mózg w państwie nasze- 
go ustroju pełni przedewszystkiem obowiązki, że użyjemy banalnego 
nieco porównania, Kanclerza do spraw zagranicznych. 

Otóż mózg nasz, mówię tu o wielkich jego półkulach, z tego już 
względu że jest narzędziem świadomości i stosunków naszych ze- 
wnętrznych, jest najprzedniejszym naszym narządem, ale tenże mózg 
spełnia wielkiej doniosłości zadania i w wewnętrznom gospodarstwie 
naszego ciała, jest też on i w sferze wewnętrznego mechanizmu na- 
szego fizyologicznego i po za granicami świadomości, najprzedniej- 
szym narządem ustroju. 

Wiązanie naszego „ја“ ze światem zewnętrznym, oraz piętrzenie 
bogactwa myśli oto jedna dziedzina czynności ducha naszego, 

Doniosły udział w rządzie wewnętrznego naszego gospodarstwa 
fizyologicznego, regulowanie funkcyi naszych życiowych, oto druga 
ważna dziedzina czynności ducha naszego. 

Ile pierwsza jest wysoce i powszechnie cenioną, była zawsze i 
jest dotąd przedmiotem licznych dociekań naukowych, o tyle druga 
jest niedocenianą, podlegała i dotąd podlega w nauce dużemu 
zaniedbaniu. . 

Zadaniem niniejszego odczytu będzie właśnie podnieść znaczo- 
nie tej ostatniej dziedziny czynności naszej duchowej. W możliwem 
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streszczeniu postaramy się nagromadzić dowody tego znaczenia z dzie- 
dziny faktów fizyologicznych i patologicznych, na pierwszem miejscu 
poruszymy najpowszechniej spostrzeganą seryę zjawisk: mam tu na 
myśli wzruszenia, czyli, jak je niektórzy nazywają, wzrusze- 
nia moralne lub umysłowe. 

Nio tu miejsce rozwodzić się nad definicyą i teoryą wzruszeń, 
ograniczyć się musimy do teoryi poglądowej, 

Przelęknienie, przestrach, zdumienie, osłupienie, podziw, znu- 
dzenie, zrozumienie, niezrozumienie, oczekiwanie, nadzieja, obawa, 
bojaźń, rozczarowanie, wątpienie, poczucie siły, poczucie bezsilności, 
odwaga, niowiara w siebie, uczucie obrazy, gniew, duma, próżność, 
upokorzenie, wstyd, żal, ból, wesołość, smutek, zwycięstwo, pragnie- 
nie, tęsknota, niecierpliwość, zemsta, złość, zawiść, wdzięczność, uf- 
ność, uczucie piękna, brzydoty, wzniosłości, komizmu, tragiczności, 
współezucie, litość, życzliwość, przy wiązanie, zbudowanie, zgorszenie, 
pokora, poczucie winy, poczucie sprawiedliwości, oburzenio się, sza- 
cunek, uwielbienie, lekceważenie, pogarda, wyrzut sumienia, zadowo- 
lenie'z siebie, sympatya, antypatya, wstręt, przyjaźń, milość, szał mi- 
łosny, zazdrość, nienawiść i t, p.—oto stany ducha naszego, które na- 
zywamy wzruszeniami, 

Że wszystkie wzruszenia związane są z pewnemi stałemi zjawi- 
skami naszego nstroju, tego chyba dowodzić nie potrzeba, Wszakże 
już sam wyraz twarzy, który nie jest czem innem, jak pewnym 
stopniem większego lub mniejszego skurczu lub zwolnienia tej lub 
owej grupy mięśni, większego lub mniejszego wypełnienia krwią na- 
czyń krwionośnych, już sam wyraz twarzy, powiadamy, zdradza taki 
lub inny z wymienionych powyżej stanów naszej duszy, a do tego do- 
dać należy postawę całego ciała i jego zwiększoną lub zmniejszoną 
ruchliwość; wszystkie zaś zmiany te w innerwacyi są zjawiskami boz- 
wiednemi, następstwami fizyologicznej gry kojarzeń między ośrodku- 
mi czucia i ruchu. 

Na chwilę zatrzymamy się nad kilkoma tylko szczególniej cha- 
rakterystycznomi wzruszeniami, do jakich zaliczę: wesołość, smu- 
tek, gniew i strach, 

W osołość podnieca umiarkowanie czynność serea, przyspiesza 
w miarę częstość oddechania, utrzymuje w ożywionej energii czyn- 
ność mięśni, przemianę materyi i wrażliwość odpowiednich sfer ezu- 
cia na pobudki zmysłów wewnętrznych, więc łaknienie, pragnienie, 
żądzę płciową; wywołuje zwolnienie naczyń krwionośnych obwodo- 
wych, stąd cera rumiana, zdrowy wygląd mająca; zwiększa objętość 


mięśni skieletu wskutek wypełnienia naczyń ich krwią. A 
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Smutek obniża czynność serca, zwalnia oddechanie, wywołu- 
jąc od czasu do czasu potrzebę głębszego oddechu, ztąd westchnienia 
smutku; obniża energią pracy mięśniowej i przemiany materyi; znie- 
czula ośrodki na podniety zmysłów wewnętrznych, znosi więc łaknie- 
nie, pragnienie, popęd płciowy, ztąd głęboka apatya wielkiego smut- 
ku; pobudza do czynności gruczoły łzowe; wywołuje skurcz naczyń 
obwodowych, ztąd cera smutku blada, zwiędła, schorzała,—ztąd mię- 
śnie szkieletu w krew ubogie, mniejszej są objętości, wiotkie, ztąd 
twarz smutnych zapadła, a w następstwie zmniejszonej energii mięś- 
niowej rysy twarzy odpowiednio zmienione, chód leniwy, ciężki, po- 
stawa ciała, jak gdyby trudno dźwigającego się, przygarbiona, хара 
ła, złamana. . 

Gniew podnosi nad miarę czynność serca, przyspiesza nad 
miarę częstość oddechania, wprawia w stan zmiennej równowagi i 
gwałtownego falowania ośrodki naczynioruchowe, ztąd to trupia bla- 
dość, to pąs gniewu, to błędny wyraz oczu, to jak nieściśle, ale żywo 
maluje pocta, „krwią nabiogłe źrenice“ gniewu, „gniewem iskrzące 
oko*; powiększa nad miarę napięcie mięśni, przemianę materyi; po- 
budza działalność gruczołów ślinowych, ztąd piana gniewu; zobojęt- 
nia zmysł wownętrzny i znosi nawet uczucie bólu fizycznego, 


Strach podnieca zrazu czynność nerwów błędnych, tak że wy- 
wołać może spokój serca, następnie przyspiesza jego działalność; zra- 
zu strach tamuje oddech, tak, że głos się traci ze strachu, potem oddo- 
chanie przyspiesza; powoduje bezład innerwacyi mięśni, przyczem zgi- 
nacze biorą górę nad wyprostnymi, ksobne nad odsiebnymi, człowiek 
się skula ze strachu, lub też następuje gwałtowne drżenie mięśni, gdy 
nieraz wargi drżą w gniewie, w strachu cała szczęka bije zębami o zęby; 
strach wywołuje silay skurcz naczyń obwodowych, ztąd bladość 
śmiertelna strachu, pobudza wydzielanie się potu, który jest zimny 
i lepki, z powodu niedostatku krwi w skórze; wywołuje skurcz mięś- 
ni prostujących nasady włosów, ztąd uczucie biegania mrówek w skó- 
rze і jeżenie się włosów ze strachu; mięśnie gładkie, niezależne od 
woli naszej, ulegają silnemu pobudzeniu, ztąd biegunka ze strachu i 
mimowolne oddanie moczu. 

Dane powyższe o wpływie wzruszeń zwłaszcza na sprawę odde- 
chania, na nerwy naczynioruchowe, serce, mięśnie nie są tylko wnio- 
skami powszedniej i powierzchownej obserwacyi, ale prac ścisłych, 
doświadczalnych, w ostatnim lat dziesiątku przy pomocy pomysło- 
wych a ścisłych metod, dokonanych przez Mosso, LLANGE' go, FERE'go 
i LEIMASN'a. Do dalszych prac w tym kierunku nie można dosyć na- 
woływać. 
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Nikt nie wątpi że gniew, strach, radość, wstyd, i t.d., są to sta- 
ny naszej duszy; zgodzi się też każdy, że są to pewne stany szczegól- 
nej czynności naszych półkul mózgowych, ale z powyższego wynika, 
że są to zarazem pewne stany zachowania się narzą- 
dów naszego ciała wogóle. Jakkolwiek pierwszym impulsem 
do danego wzruszenia jest pewna zmiana w stanie naszej świadomo- 
ści, wywołana albo podnietą zewnętrzną, albo na drodze wewnętrzne- 
go kojarzenia się wyobrażeń, to jednak całość tego, co nazywamy 
wzruszeniem, tego, czego doznajemy w danem wzruszeniu, jest owo- 
сеш nie tylko pierwszego impulsu, ale i tych wrażeń. które do świa- 
domości naszej dochodzą z obwodu, to jest ze zmienionego stanu na- 
rządów naszych, wywołanego wraz przez ten pierwszy impuls, Ina- 
620) mówiąc: dane wrażenie, które powstaje w korze mózgowej [przez 
pośrednictwo zmysłów, pamięci lnb wyobraźni] oddziaływa za pośre- 
dnietwem pewnych stacyi ośrodkowych i nerwów odśrodkowych na 
narządy obwodowe i wywołuje w nich pewne zmiany; zmiany te na 
drodze nerwów dośrodkowych posyłają do stacyi centralnych, a wre- 
szcie do kory mózgowej pobudzenia, których suma w świadomości na- 
szej wywołuje to, co nazywamy poczaciem danego wzruszenia. Nie 
odozuwalibyśmy ani radości, ani smutku, ani żadnego wzruszenia, po- 
mimo odpowiednich impulsów psychicznych, gdyby nie zachodziły 
bezpośrednio po tych impulsach pewne zmiany w naszych organach. 
Dziwnie to brzmi, u jednak dużo jest prawdy w zdaniu, że nie mieli- 
byśmy poczucia wstydu, gdybyśmy się nie mogli rumienić, ani gnie- 
wu, gdybyśmy mięśni naszych nie mogli napiąć, gdyby serce nie mo- 
gło bić gwałtowniej i gdyby żadna z tych zmian w organach nie mo- 
gła mieć miejsca, która miewa miejsce przy wzruszeniu gniewu, 


Wzruszenia składają się zatem w znacznej części z doprowadza- 
nych do mózgu od narządów ciała pobudzeń, które tworzą pewno 
powikłanie odrębnych czuć, zlewających się w jedno świadome 
wzruszenie, 

Że we wzruszeniach moralnych grają rolę czynniki czysto fizyo- 
logiczne, dowodzi działanie pewnych trucizn, które bez impulsów 
psychicznych wywołują stany naszej świadomości podobne zupełnie 
do wzruszeń moralnych, np. alkohol, opium, haszysz, wywołoją weso- 
1086; antymon i ipeka— uczucie, podobne do obawy, muskaryna—napa- 
dy wściekłości, naodwrót znowu smutok przerywają duże dawki bro- 
mu, które mogą zupełną wywołać apatyą. 


Że tak jest, dowodzą choroby pewne, powodujące chorobliweuspo- 
sobienia, w których sami chorzy mówią,iż czują, że usposobienie ich mo- 
та]по niczem nie jest umotywowane, lub stany chorobowe, w których 
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chorzy dziwią się, iż nie doznają danego wzruszenia pomimo obecnej. 
i dostatecznej przyczyny psychicznej. 

Widzimy tedy, iż w tak ważnej dziedzinie czynności duchowych, 
jaką jest dziedzina wzruszeń, występuje zarówno jaskrawo oddziały- 
wanie duszy naszej na ciało, jak i ciała na duszę. 

Міо zawsze wzruszenia są natury przelotnej, jak przestrach, osłu- 
pienie, uniesienie gniewu i t. p., często mają one charakter przewlek- 
ły i w większych lub mniejszych występując nasileniach, wytwarza- 
ją dane charakterystyczne usposobienie moralne. 

Samo wzruszenie nie jest w całości swej przypadkowem, w swej 
istocie, dla ustroju jakościowo nowem zjawiskiem. 

То, со nazywamy wzruszeniem, nie jest, powtarzamy, nowym 
jakościowo stanem ducha naszego, ale jest tylko ilościowo zmienio- 
nem, nigdy nie ustającem za życia napięciem duchowem. Inaczej mó- 
wiąc, nie ma w ustroju naszym jakiegoś substratu, stale bezczynnego, 
któryby tylko w danych warunkach stwarzał strach, gniew, w esolość, 
smutek i t. d.. Substrat ten jest stale czynnym, jest w napięciu życio- 
wem ciągle, w pewnych tylko warunkach w jednym lub innym kie- 
runku wywiązuje mniej lub więcej energii. 

Nie podobna aby człowiek żyjący był kiedykolwiek absolutnie 
ani trochę smutny, ani trochę wesoły, ani trochę źle, ani trochę do- 
brze usposobiony, aby absolutnie pozbawiony był uczucia wszelakiej 
sympatyi i antypatyi, wszelakiej żądzy lab dążności, Może być czło- 
wiek w którymkolwiek z powyższych kierunków bardzo słabo pobu- 
dzony, ale zawsze jest w pewnym stopniu pobudzony, niewątpliwie 
nawot i we śnie. 

'Wzruszenia—to jaskrawe momenty życia, ale to nie są zasadnicze 
zmiany w mechanizmie życia. We wzruszeniach, jedne procesy roze- 
grywają się ze zwiększonem, inne zo zmniejszonem natężeniem, alo 
żaden odmienny jakościowo od normalnych proces życiowy na wido- 
wnią nie występuje. A ponioważ to są momenty jaskrawe, піс dziw- 
nego, że w przebiegu ich zdołaliśmy spostrzedz pewne momenty fizyo- 
logiczne, które wśród cichego biegu potoku życia nie uwydatniają się 
wcale. Widzieliśmy mianowicie, że wzruszenie polega na występują- 
cem pod wpływem impulsu psychicznego pobudzeniu to mięśni prąż- 
kowanych, to gładkich, to nerwów naczynioruchowych i sercowych 
lub odpowiednich hamujących mechanizmów, pobudzeniu lub zahamo- 
waniu czynności wydzielniczej gruczołów, podniesieniu lub obniżeniu 
przemiany materyi i dalej na otrzymywaniu przez duszę naszą, za po- 
mocą nerwów dośrodkowych, rozlicznych sensacyi od zmian, zachodzą- 
cych w narządach ciała. Ponieważ zaś wzruszenie nie różni się za- 
sadniczo od normalnego spokojnego stanu naszej duszy, wynika ztąd 
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wniosek, że normalnie: czynności duchowe wywierają sta- 
le wpływ na procesy życiowe w organach naszychi 
stale są pod ich w pły w em, innemi jeszcze słowy, że istnie- 
je stałe паріесіо odśrodkowe i dośrodkowe pomię- 
dzy wielkiemi półkulami mózgu a resztą organiz- 
m u. Ale stała równowaga normalna wszystkich pobudzeń napiętych 
odśrodkowych, stanowi zjawisko, które, jako stałe i niezmienne, uchy- 
la się od spostrzeżenia objektywnego, nazwać je możemy normal- 
nem napięciem odśrodkowem, które, wytrącone z absolut- 
nej równowagi w tejże chwili ujawnia się jako coś szczególnego, jako 
spostrzegalna zmiana naszego zachowania się, która objektywnie 
przedstawia obraz wzruszenia. Dzięki nerwom dośrodkowym 
czuciowym stany fizyologiczne naszego organizmu doprowadzają 
wciąż prądy czuciowe z obwodu do ośrodków, ule równowaga tych 
prądów, normalne napięcie dośrodkowe, jako ćoś stałego, niezmienne- 
go, normalnego, nie potrąca naszej uwagi i uchyla się od świadomo- 
ści, wytwarza w niej co najwyżej nieokreślone poczucie bytu. Zmia- 
na atoli zachodząca w tej równowadze, potrąca świadomość naszą 
i przyczynia się do wytworzenia podmiotowego całokształtu tego, co 
nazywamy wzruszeniem, 


Wzruszenia leżą w sferze czynności naszej duchowej, którą na- 
zywamy czuciem. Czy tylko w sferze czuciowej czynności duchowe 
są w tak ścisłym związku z życiem nurządów naszych? Ozy sfera 
poznania, sfera inteligencyi zachowuje się inaczej? 

Qzucie jest świadomością, ale każda świadomość jest już pozna- 
niem. Każde poznanie jest następstwem zmieniających i powtarzają- 
cych się stanów świadomości. Świadomość bez poznania jest ab- 
strakcyą poznania, jak atom jest abstrakcyą materyi. Poznanie skła- 
da się z momentów świadomości, jak materya z atomów. Nie może- 
my pomyśleć, aby jeden moment świadomości stanowić mógł pozna- 
nie, lub żeby summa identycznych momentów świadomości stanowić 
mogła poznanie, lub żeby szereg coraz to nowych momentów świado- 
mości mógł stanowić poznanio, Poznanie opierać się musi na porów- 
naniu momentów świadomości, porównanie wymaga więcej niż jed- 
ności fenomenów, porównanie jest zarówno niemożliwem wobec niv- 
skończonej jednostajności jak i wobec nieustającej zmienności. Po- 
równanie wymaga koniecznie obok faktu zmienności, faktu powtarza- 
jących się podobieństw. 

Gdyby w substratach nerwowych naszej kory mózgowej dany 
stan czynności molekularnej wywołany danym bodźcem świata ze- 
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wnętrznego nie pozostawiał trwałego po sobie śladu i w danych wa- 
runkach, gdyby nie mógł się powtarzać, to jest, gdyby dane wrażenie nie 
mogło się nigdy więcej przypomnieć, innemi słowy, gdyby substrat 
nerwowy kory mózgowej nie posiadał władzy pamięci, bylibyśmy 
pozbawieni istotnego świadomego czucia, t. j. świadomości, związanej 
zpoznaniem, Dzięki tedy pamięci dane czucie staje się poznaniem. 
Jakkolwiek tedy najwyższą władzę naszą duchową: poznanie, odry- 
мату od czucia i od pamięci, w istocie rzeczy są to zjawiska 
nierozerwalne. Każde czucie świadome już w sobie mieści moment 
pamięci i wniosku czyli poznania, zasadniczo przeto sfera poznania 
nie różni się od sfery czucia. Czujemy ból, ciepło, głód, poznajemy 
kolor, ton, rzecz, zdanie, człowicka, Istotnej wszakże różnicy między 
czuciem a poznaniem, jak powiedzieliśmy, niema, Czujemy ciepło 
w przeciwstawieniu do zimna i gorąca, gdybyśmy zawszo pozostawa- 
li w jednakiej temperaturze, obce by nam było czucie ciepła. Czucio 
ciepła jest rozpoznaniem ciepła, poznanie koloru jest czuciem wzro- 
kowem. To, że ciepło czujemy niejako w sobie, kolor zaś widzimy 
nazownątrz, nio dowodzi wcale większej subjektywności wrażeń cie- 
plikowych a objektywności wrażeń świetlnych. "Tylko dlatego, że 
wrażenia świetlne kombinujemy z wrażeniami dotyku i wrażeniami, 
płynącemi ze sfery zmysłu mięśniowego, nauczyliśmy się odrzucać 
wrażenia świetlne w przestrzeń. Gdybyśmy wyobrazili sobie istotę 
świadomą, ale pozbawioną zmysłu dotyku i absolutnio unierucho- 
mioną w przestrzeni, ule posiadającą zmysł wzroku, mówiłaby ona 
niewątpliwie: mnie jest czerwono, zielono lub szaro, јак my mówimy: 
mnie jest ciepło, zimno, gorąco lub głodno. Jeżeli poznajemy żywą 
różę, to doznajemy szeregu czuć, złożonych z wrażeń wzrokowych, 
dotykowych i powonieniowych, które dzięki przypomnieniu rozpo- 
znajemy, 

Widzimy z powyższego, że nietylko między czuciem a poznaniem 
niema istotnej różnicy, ale że zarówno w czynności czucia, јок i po- 
znania, mieści się nicoderwalnie czynność pamięci i wnioskowania. 

Ponieważ widzieliśmy poprzednio, że sfera czucia wraz z mo- 
mentami nasileń swoich, czyli wzruszeń, wywiera wpływ na sprawy 
fizyologiczne ustroju i sama jest pod ich wpływem, sfera zaś pozna- 
nia i rozumu zasadniczo od sfery czucia się nie różni *) wynika już 


*) Gdy komórki zwojowe mózgu, a właściwie liczne ich wyrostki protoplazma- 
tyczne, uważać będziemy za substrat czynności duchowej, musimy każdej przyznać 
władzę czucia, pamięci, poznania. W myśl zaś ogólnego prawa rozwoju za pośrednic- 
twem różniczkowania się budowy, własności i czynności, wszystko przemawia za tem, 
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ztąd wniosek dedukcyjny, że i sfera wyższych czynności intellektual- 
nych w ścisłym pozostaje związku wpływów wzajemnych z narząda- 
mi naszego ustroju. 

Że praca rozumowa oddziaływa odśrodkowo na narządy obwo- 
dowe, tego dowodzi już znana powszechnie fizyognomia człowieka, 
zastanawiającego się głęboko: ściągnięta brew, ztąd zmarszezka po- 
dłużna nad nasadą nosa, gałki oczne zwrócone ku wewnątrz i ku gó- 
rze, często skurcz mięśni karkowych lub mostkoobojczykosutkowych, 
palec wskazujący lub dłoń cała przyciśnięta do czoła, oddech zwol- 
niony i t. p. Badanie za pomocą metod ścisłych wpływu pracy rozu- 
mowej na naczynia, oddechanie i t. d., dotąd w zbyt wielkiem zostaje 
zaniedbaniu. 

Że sfora intelektualna i najwyższe jej dziedziny [więc kora 
mózgowa i przedewszystkiem przednie jej terrytorya] oddziaływają 
na sferę czucia [więc wielkie zwoje nad podstawą mózgu], tego dowo- 
dzą wzruszenia dodatnie i ujemne, które tak wyraźnie występują, 
jako zadowolenie z prawdy, ze zgody logicznej, jako przykrość wobec 
fałszu, sprzeczności logicznej, wątpliwości i t. p.. Że zaś te wzrusze- 
nia w myśl ogólnego prawa o wzruszeniach pozostają w ścisłym 
związku ze sprawami fizyologicznemi naszych narządów, tego dowo- 
dzić nie potrzeba. 

Oddzielenie czynności ducha od czynności ciała, było już dzie- 
łem głębokiej jeszozo naiwności ludzkiej, było dzicłem pierwszego 
niemal spostrzeżenia, że ja czuję, myślę i chcę. Pierwsza podnioślej- 
sza myśl ludzka oddzieliła pojęcie życia, właściwego roślinom i zwie- 
rzętom a wspólnego w części i człowiekowi, od władz ludzkiego czu- 
cia, myśli i woli i nazwała duchową czynnością człowieka, duchem 
ludzkim, całą dziedzinę jego świadomości. Dziwnem, choć widocznie 
prawami rozwoju umysłowości ludzkiej uwarunkowanem zjawiskiem, 
jest to, że najpotężniejsze umysły zabierały się do metafizycznego 
zgłębiania, do filozoficznego rozbioru i określania czynności ducho- 
wych, jako oddzielnej kategoryi bytu, tak jak ją najpierwotniejsza 
naiwność ludzka odosobniła. Geniusz ludzki wszakże, krocząc wy- 
trwale torem dojrzałych metod poznawania, torem badania zjawisk 
w naturze, a nie pojęć, stworzonych przez własny człowieka umysł, 
zauważył, że to, co bezspornie i niepodzielnie należy do istoty zjawisk 
czucia myślii woli, co jest nieodłączną częścią tych zjawisk, bywa 
w znacznej części uiemyślanem, nieodczuwanem i niechconem, ina- 


że komórki zwojowe mózgu są w ten sposób różnicowane, że w pewnych terrytoryal- 
nie rozdzielonych grupach przeważa własność bezpośredniego czucia, w innych—wła- 
sność pamięci, jeszcze w innych własność poznania. 
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czej mówiąc: integralne części zjawisk naszej świadomości są zja- 
wiskami nieświadomemi. 

Cóż tedy począć z pierwotnem pojęciem czynności duchowych? 
'Tamto przez czynności duchowe rozumie stany naszej świadomości, gdy 
w istocie rzeczy stany świadomości są to tylko niby oderwane wierz- 
chołki fal spienionych, których ciała i zaklęśnięcia poruszają się ni- 
żej, poruszają się pod poziomem świadomości, ale dziś, jutro podniosą 
się nieco wyżej, zmienią barwę i formę ruchu, spienią się również i na 
chwilę wynurzą się i ono w sferę świadomości, by po chwili znowu ją 
opuścić, 

Nie pozostaje піс innego, jak: 

Т) rozszerzyć pojęcie czynności duchowych do będących w boz- 
pośrednim z nimi związku czynności mózgu nieświadomych, czyli 
przyjąć, że czynności duchowo obejmują zakres zjawisk szerszy od 
zakrosu zjawisk świadomości, innemi słowy, żo stany świadomości są 
tylko szczególnymi momentami zjawisk duchowych, czyli, że bywają 
czynności duchowe świudome i czynności duchowe nieświadome. 

2) rozszerzyć pojęcie świadomości, Pozostajemy tedy przy tem, 
że czynności duchowo są to stany świadomości, te zaś części czynno- 
ści duchowych, które nie dochodzą do świadomości naszego ja, posia- 
dają swoją własną cząstkową świadomość, Każda nasza komórka 
zwojowa z siecią swoich wyrostków może mieć swoją dla siebie świa- 
domość, tak jak każdy człowiek ma swoją świadomość, której moja 
przeniknąć nie jest w stanio. 

3) albo wreszcie, przyjmując fakty, jak one występują w rze- 
czywistości, nie chcąc przytem zmieniać dawnego pojęcia czynności 
duchowych, nżywać terminu czynności duchowej tylko w tej wła- 

- śnie chwili, gdy, badając kształty i ruchy fali, zajmiemy się spienio- 
nym јој wierzchołkiem, w chwili zaś oddalenia od wierzchołka uży- 
jemy innego terminu np. czynności organicznej podstawowej czyn- 
ności ducha, lub równoległej do czynności ducha, albo sprzężonej 
а czynnością ducha, albo znowu czynności ducha w stanie potencya|l- 
nym Jub uśpionym. 

Widzimy z powyższego, że w każdym razie chodzi tu tylko 
о wyrazy, о сте słów. W niniejszym wykładzie przyjmujemy po- 
jęcie czynności duchowych szersze od pojęcia świadomości. Mó- 
wić będziemy о czynnościach duchowych, połączonych ze świado- 
mością i pozbawionych świadomości. 

Wielu psychologów twierdzi dotąd, że wyrażenie: „czynności du- 
chowe nieświadome* jest nielogicznem i sprzecznem w sobie, Zgoda, 
jeżeli z góry określimy czynności duchowe, jako wyłącznie odnoszące 
się do stanów naszej świadomości. Ale, jako promienie światła ultra- 
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fioletowe są światłem, nieposiadającem żadnej zgoła jasności, alo nio- 
mniej światłem, tak w ogólnej dziedzinie zjawisk duchowych są liczne 
zjawiska duchowe, pozbawione blasku świadomości, będące niemniej 
zjawiskami duchowemi. 

Naj pospolitszem a bardzo znamiennem zjawiskiem nieświadomej 
czynności duchowej, jest zjawisko przypominania sobie. Za- 
pomnieliśmy nazwiska danej osoby, po bezowocnych usiłowaniach 
przypomnienia sobie, już myślimy o czem innem, gdy naraz zjawia 
się świadomości naszej żądana nazwa. Impuls przeto raz nadany 
pewnemu kierunkowi kojarzeń, odbywał się w nadanym kierunku, 
bez naszej woli i wiedzy i sam przez się natrafił na dany obraz słu- 
chowy, który nabierając potrzebnej siły staje się wreszcie stanem 
świadomości naszej. Cokolwiek nazywamy pomysłem wielkim, czy 
szczęśliwym, natchnienie, które pisze po papierze pióro poety lub my- 
śliciela, to nieświadoma praca ducha, to podnoszące się wciąż koleją 
falo wyobrażoń i idoj z nizin nieświadomych do wyżyn sumowiedzy. 

Wszelkio pojęcie jest zbiorem wyobrażeń czyli obrazów ducho- 
wych, których pierwotnem źródłem były wrażonia zmysłowe. Nawet 
najbardziej oderwane pojęcia są właściwie tylko skróconom objęciem 
szeregu obrazów i każde dałoby się szeroko i długo omówić. Pojęcia 
raz ukształtowane, spoczywają wszakże w duchu naszym nioświado- 
mie i wtedy tylko do świadomości dochodzą, gdy przez kojarzenie po- 
jęć lub przez wrażenia odpowiednie przywiedzione zostaną do silnioj- 
szej, że się tak wyrazimy, wibracyi, со my pospolicie wyrażamy, iż 
uwaga nasza została na nie zwróconą. 

Nieświadome wyobrażenia są nawet w stanio wywołać w nas 
odpowiednie świadome wzruszenia, których w takim razie wymoty- 
wować sobio sami nie jesteśmy w stanie. Pewna pacyentka moja, 
zabiorając się do wykończenia rozpoczętego przed kilku miesiącami 
obrazu, uczuwała dziwny niepokój i smutek, który zmuszał ją do za- 
przestania pracy, Na razie nie była w stanie wytłómaczyć sobie tych 
przykrych wzruszeń, które ją przy rozpoczynaniu pracy obecnie ogar- 
niały, tem bardziej, że zawsze z zamiłowaniem i wielką przyjemno- 
ścią malowaniu się oddawała. Po pewnym czasie zagadka się wyja- 
śniła, Przypomniała sobie, iż właśnie w okresio rozpoczęcia obrazu 
otrzymała wiadomość o ciężkiej chorobie daleko mieszkającoj jej 
matki, Niepokój i smutek zmusiły ją do zarzucenia pracy. Przy po- 
nownem rozpoczęciu tejże pracy, dzięki kojarzeniu się wyobrażeń, wi- 
docznie, wyobrażenie niebezpieczeństwa, grożącego matee, nanowo, 
odezwało się w jej duszy, ale w natężeniu zbyt słabem, by doszło do 
świadomości, chociaż dość silnem by wywołać przykre wzruszenie 
logicznie z niem związane. 
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Dziedzinę czynności duchowych nieświadomych akcentujemy tu 
umyślnie, gdyż ona to właśnie niemały bierze udział we wpływie na 
sprawy fizyologiczne i chorobowe narządów naszego ustroju. 


Jak odruch jest koniecznem następstwem, konieczną 
odpowiedzią komórki ruchowej rdzenia na pobudzenie komórki rdzo- 
nia czuciowej, które z obwodu do niej przyszło i jak zawsze mieć bę- 
dzie miejsce, o ile pobudzenia, przychodzące z mózgu, nie będą јој 
hamować; jak oddziaływanie, czyli czynność automatyczna, jest 
konieczną odpowiedzią na spotykające się pobudzenia czuciowe w śród- 
móżdżu, odpowiedzią złożoną, jak złożone są bodźce, z rozmaitych 
zmysłów do śródmóżdża dochodzące: tak działanie, czyli czynność 
woli, jest konieczną odpowiedzią, koniecznym dalszym cią- 
giem pobudzeń, dośrodkowo przynoszonych do kory mózgowej, ko- 
niecznem następczem zjawiskiem pewnych wyobrażeń, pewnych idej. 

Jeżeli w świadomości naszej powstanie wyobrażenie podniesie- 
nia ręki, to istotne podniesienie ręki jest koniecznem, uieuchronnem 
następstwem tego wyobrażenia, tak jak u żaby, pozbawionej mózgu, 
podrażnienie skóry danej łapki pociąga za sobą nieuchronny skurcz 
tejże łapki, tak jak u żaby, pozbawionej li tylko wielkich półkul 
mózgu, wyminięcie w skoku przeszkody przed nią postawionej, jest 
koniecznem następstwem pobudzeń, spotykających się w śródmóżdżu. 
Tylko że w korze mózgowej odbywa się nioustanny ruch wyobrażeń, 
kojarzących się wedle praw, wynikających z budowy, wprawy, przy- 
zwyczajenia i wychowania danych elementów nerwowych; wyobraże- 
nio przeto, które w danej chwili szybko mija i na mocy kojarzenia 
się ustępuje miejsca drugiemu silniejszemu lub trwalszemu, nie wy- 
woła zupełaego odpowiedniego aktu woli, ale niedopelniony akt woli 
zastąpiony zostanie aktem woli, odpowiadającym silniejszemu wyo- 
brażeniu. Odpowiedniość danego aktu woli danemu wyobrażeniu 
sprawia nam złudzenie dowolności. Ale my nie dlatego chcemy czegoś 
że chcemy, ale dlatego że w świadomości naszej wynurzyło się wyobra- 
żenie tego chcenia, a wyobrażenie takie lub inne nio zależy od naszej 
woli, ale od praw kojarzenia się wyobrażeń, które znowu sę wypły- 
wem budowy, dziedziczności, wychowania naszych ośrodków ko- 
rowych. 

Wyobrażenie ruchu danego mięśnia, akt czysto duchowej natury, 
wywołuje skurcz odpowiedniego mięśnia. Skurcz mięśnia—to pewna 
forma przemiany materyi, w jego łonie zachodząca, widzimy przeto 
co chwila, jak fizyologicznie we wnętrzu ustroju naszego czynność du- 
chowa wywołuje czynność chemiczną. 
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A jako kojarzenie wyobrażeń jest nieustającą funkcyą móz- 
gu,tak i wola jest funkcyą ciągłą, jak krążenie krwi, jak przemia- 
na materyi, a ponieważ w ostatecznym rezultacie wywołuje ona pewne 
formy przemiany materyi, a jest ciągłą, przeto przemiana materyi 
w ustroju naszym zależy w pewnej części i w każdej chwili od naszej 
woli, a idąc wyżej — od naszych wyobrażeń, od naszych-idej, Z tym 
ważnym faktem trzeba ciągle się liczyć w patologii, terapii i hy- 
gienie. 

Rezultatem woli odnośnie do mięśnia, bywu jego skurcz, jego 
praca. Wszakże widoczne dla oka naszego zmiany kształtu mięśnia 
pracującego, nie wyczerpują całej skali sprawności tego mięśnia od 
maximum do zera. О ile istotą pracy mięśnia jest proces chemiczny, 
w nim czynny, od widocznego czyli pozornego, do absolutnego spo- 
ozynku mięśnia ciągnie się jeszcze cała skala wewnętrznej pracy mię- 
śniowej. I te niepochwytne, minimalne wielkości pracy mięśniowej, 
muszą być następstwem niepochwytnie małego natężenia woli, która 
znowu będzie rezultatem niepochwytnie, słabo zarysowujących się 
wyobrażeń w naszej świadomości. 

Niema nie bardziej niefilozoficznego, bardziej sprzecznego z po- 
rządkiem fizyologicznym, jak grube przeciwstawienie świadomości 
i nieświadomości. Świadomość, jak światło, posiada niezliczone sto- 
pnie natężenia od masimum ku zeru. Jako czucie i poznanie ma for- 
my świadome, mniej świadome i jeszcze mniej świadome i wreszcie 
nieświadome, tak i wola nasza bywa świadomą, mniej świadomą i nie- 
świadomą. Widzieliśmy, że poza świadomem kojarzeniem się wyo- 
brażeń odbywa się w duszy naszej nieustająca gra nieświadomego ko- 
jarzenia się wyobrażeń, które, jak w intuicyi, wypływają czasem 
nagle na powierzchnię świadomości, jako wspaniała fala pomysłów 
lub myśli. Te to kojarzące się w cieniach nieświadomości wyobra- 
żenia potrącają wciąż niewidzialne fale wzruszeń, wywiązują pewno 
slabo nieświadome akty woli, które znowu podtrzymują pewne niczna- 
czne ale stałe napięcie przemiany materyi w najrozmaitszych narzą- 
dach. 

Naturalna potrzeba, 'interes zachowania rodzaju sprawiły przez 
szereg olbrzymi pokoleń, że ustrój nasz nabrał wprawy w nasi- 
laniu się pewnych wyobrażeń, wywiązujących pewne formy przemia- 
ny materyi, Ztąd łatwo dochodzą do świadomości naszej wyobra- 
żenia, odnoszące się do czynności naszych mięśni prążkowanych. 
Absolutnej, zasadniczej różnicy między czynnościami ustroju dowol- 
пеші a mimowolnemi w istocie niema. Dowodzi tego wprawa do ha- 
mowania zwieraczów odbytnicy i pęcherza, których czynność, będąca 
zrazu odruchową, staje się przez wychowanie dowolną; dowodzi tego 
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niewątpliwa możność, osiągnięta przez wprawę zmieniania dobrowo|- 
nego rytmu serca !); dowodzi tego możność wywoływania umiejscowio- 
nych przekrwień skóry przez silne wyobrażanie sobie tego zjawiska, 
którą to sztukę w wysokim stopniu posiadają w momentach egzalta- 
суі histeryczni. Bicnar umiał dowolnie wymiotować. 

Gdy pomyślimy, że złożony ustrój wyższego zwierzęcia jest roz- 
winiętem zróżnicowaniem komórki organicznej, gdy przyjąć musi- 
my, że w strukturze jej protoplazmy znachodzą się drobinki, mające 
odpowiednie własności potencyalne i tendencyę do rozwinięcia się 
w późniejszy układ nerwowy, gdy niewątpliwie wszystkie drobinki 
protoplazmy komórki pozostają w najściślejszym wzajemnym wege- 
tacyjnym związku — dziwnem byłoby, gdyby w rozwiniętym orga- 
nizmie wszystkie, oddzielne, zróżnicowane narządy, dawniejsze skro- 
mne, prawie równe sobie ziarnka protoplazmy nie pozostawały w naj- 
ściślejszym л sobą związku wzajemnego wpływu wegetacyjnego. 
W tom znaczeniu można śmiało powiedzieć, że nio mózg, alo cało 
ciało nasze jest organem duszy i odwrotnie, że normalny ład fizyolo- 
giczny ustroju naszego jest czynnością duszy. 

Dziedziną, w której najznamienniej się uwydatnia wpływ narzą- 
dów ciała na ośrodki nerwowe nawet najwyższe, na czynności 
duchowe i odwrotnie wpływ czynności duchowych na sprawy wogo- 
tacyjne narządów ustroju, jest dziedzina czynności płciowych. 

Dojrzewanie skromnych gruczołków nasieniotwórczych, wzbo- 
gaca bądź co bądź wielostronnie już rozwiniętą młodzieńczą duszę 
jeszcze nowemi, nieznanemi jej dotąd wzruszeniami, uczuciami, ideami 
i pojęciami. Z drugiej strony, drogą pobudzeń wzrokowych lub słu- 
chowych, wszczepiane w zasób pojęć naszych przedwcześnie wyobra- 
żenia i pojęcia erotyczne, wpływają na przedwczesne dojrzewanie od- 
powiednich gruczołów i narządów. 

Usunięcie sztuczne gruczołów nasieniotwórczych w okresio'wcze- 
snym życia powstrzymuje rozwój wielu tkanek u samców, jak np. 
chrząstki krtaniowej, włosów na brodzie, rogów i t. d.. Powstrzyma- 
nie tego rozwoju zależyć może tylko od braku napięcia odśrodkowego 
od mózgu, którego energia cierpi częściowo z powodu braku dopływu 
dośrodkowej energi, płynącej zwykle od gruczołów nasieniotwór- 
czych. Że powstrzymany rozwój samca w pewnych kierunkach przy 
braku gruczołów nasieniotwórczych nie zależy od braku substancyi 
chomicznych, jakoby wytwarzanych przez w mowie będące gruczo- 
ly, dowodzi fakt spostrzegany u jeleni, jednostronnego zanikania 


1) Е. равуть, R. Fox. 
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rogu po jednostronnem nusunięcin [przez strzał] gruczołu nasieniotwór- 
czego, gdy substancya chemiczna jednako wszakże przez krążenio 
między tkanki się rozdziela. Ta jednostronność skutku wytłómaczyć 
się daje tylko na podstawie istnienia odpowiednich połączeń nerwo- 
wych, przewodzących od i do ośrodków napięcia nerwowe, KEPPLER 
pilnie obserwował zachowywanie się kobiet po obustronnem wycięciu 
jajników i znajdywał u wszystkich zanikanie barwnika w brodawkach 
piersiowych, w okolicy odbytnicy i widoczną stanowczą zmianę wy- 
glądu ogólnego, który przedstawiał cechy powrotu wczesnego stanu 
dziewiczego. 

Że w rozwiniętych już osobnikach normalnych, wyobrażenia 
i idee erotyczne wywołują, bez udziału świadomej woli naszej, potężny 
wpływ na odpowiednie obwodowe czynności rucliowe, cyrkulacyjne 
i wydzielnicze, jest to zjawisko codzienne, podchodzące zresztą pod 
ogólne prawo fizyologiczne, dotyczące naszych wzruszeń moralnych. 

Fizyologicznie znano nam są następujące drogi oddziaływania 
układu nerwowego na narządy ciała, 

1). Nerwy ruchowe mięśni prążkowanych, wywołu- 
jące zmiany chemiczne w mięśniach pod wpływem świadomej woli, 
a podtrzymujące w tychże mięśniach już niezależnie od naszej świa- 
domości pewną ilość pracy chemicznej — jak tego dowiódł СІ. Ber- 
NARD. W mięśniu pozornie spoczywającym, ilość zużywanego tlonu 
i wytwarzanego kwasu węglanego jost, jak wiadomo, daleko większą, 
aniżeli w mięśniu, którego nerw został przecięty, w tym ostatnim 
przypadku rezorbcya tlenu i produkcya kwasu węglanego maleją pra- 
wio do zera. 

2) Norwy regulujące ruch serca zasługują na oddzielno 
wymienienie zarówno zo względu na szczególną bardzo zawiłą formę 
ich czynności, jak i ze względu na doniosłe znaczonie organu, który 
wpływom ich podlega. 

3) Могму ruchowe mięśni gładkich trzew naszych, 
wywołujące zmiany chemiczne w mięśniach niezależnych od świado- 
mej woli naszej, ale biorących żywy udział w zmianach naszego uspo- 
sobienia duchowego, co dowodzi, że są pod wpływem czynności 
duchowych. 

4) Nerwy naczynioruchowe: a) zwężające — b) rozsze- 
rzające naczynia krwionośne, których czynność w ogromnej jest za- 
leżności od wzruszeń moralnych, a wpływ wielce doniosły dla spraw 
odżywczych tkanek. 

5) Norwy wydzielnicze, któro wplywają na procesy cho- 
miezno komórek gruczołowych a tem samem na jakość i ilość wydzie- 
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liny. Wpływ ten najzupełniej jest niezależny od nerwów naczynio- 
ruchowych, które względnie niewielki i odmienny zupełnie wywierają 
wpływ na sprawę wydzielania gruczołów. Czynność nerwów tych 
jest w wielkiej zależności od wzruszeń i od usposobienia naszego du- 
chowego. W gospodarstwie życiowem naszego ustroju funkcya w y- 
dzielania zajmuje potężne stanowisko, ważniejsze niemal | pomi- 
jając ruch serca i ruch mięśni oddechowych] od fankcyi ruchów mię- 
śniowych. A ta niewątpliwa zależność czynności wydzielni- 
czych od czynności duchowych rzuca silne światło na doniosłość wpły- 
wu czynności duchowych na ekonomię fizyologiczną naszych na- 
rządów. 

Jeżeli sceptyczny bardzo i powściągliwy, najsłuszniej, we wnio- 
skach swoich fizyolog dotąd ze stanowczością nie wypowie, że istniejo 
jeszcze jedna droga oddziaływania ośrodków nerwowych na sprawy 
życiowe tkanek, to przyjąć ją musi, choćby pod formą koniecz- 
пеј, do czasu, usprawiedliwionej bypotczy, patolog. Drogę tę sta- 
nowią: 

6) Nerwy troficzne, czyli nerwy odżywiania. Przez 
norwy troficzne rozumiemy takie nerwy odśrodkowe, za których 
wpływem w protoplazmie każdej komórki ustroju, wyzwala się ener- 
gia jej życiowa, czynność jej biochemiczna: przemiana materyi, wzrost 
i rozmnażanie, a o ile komórka odbywa funkcye te samodzielnie, 
autonomicznie dzięki własnej energii życiowej, wpływ nerwów tro- 
ficznych reguluje czynności te w duchu harmonijnych interesów ca- 
łości ustroju. Już niektórzy psychofizycy utrzymywali, iż halucy- 
nacye nie są procesem li ośrodkowym, nie są tylko wzmożoną pracą 
samej wyobraźni i pamięci, ale, że uderzającą żywość swoją zawdzię- 
czają woiągnięciu do danego momentu pracującej wyobraźni w korze 
mózgowej i momentu pracy właściwego przyrządu zmysłowego na 
obwodzie. Byłaby to jeszcze jedna droga oddziaływania czynności 
duchowych na procesy życiowe narządów obwodowych. Dzięki me- 
todzio GroLar'ego, wykazane w nerwie wzrokowym włókna dążące od- 
środkowo do siatkówki, podnoszą znakomicie prawdopodobieństwo 
wzmiankowanego poglądu na hulucynacye; są to może jedne z owych 
zagadkowych włókien troficznych, które przeważnie znajdywano 
w torach nerwów czuciowych. 

Jeżeli fizyologia wskazuje istnienie związku między najwe- 
wnętrzniejszem życiem tkanek a wpływem ośrodków nerwowych, to 
obserwacya spraw chorobowych najdowodniej stwierdza istnienie ta- 
kiego związku; dowodzi ona wyraźnie nie tylko wpływu innerwacyi 
na patologiczne zmiany tkanek, ale wyraźnego wpływu stanów psy- 
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chicznych przez pośrednictwo innerwacyi, Przechodzimy do danych 
z dziedziny patologii. 


* 


Gdybyśmy chcieli dla dowiedzenia naszej tezy zapuszozać się 
w kazuistykę patologiczną, zapełnićby nam przyszło całą dużą książ- 
kę faktami, dowodzącymi wpływu czynników psychicznych na po- 
wstawanie, przebieg i zejście najrozliczniejszych form chorobowych 
bez zmian widocznych i z widocznemi zmianami organicznemi. Ze 
względu przeto na szczupły zakres niniejszej pracy przytoczę tu tylko 
najznamienniejsze fakty z dziedziny patologii, stwierdzające doniosły 
wpływ czynności duchowych na sprawy chorobowe. 

Niewątpliwy i dowiedziony jest wpływ stanów duszy naszej na 
sprawy odżywcze skóry. Zmiany w zabarwieniu skóry, wo wzroście 
paznogoi, siwienie włosów i ich wypadanie, najrozmaitsze formy wy- 
sypek skórnych, występujące pod wpływem silnych wzruszeń lub 
wogóle pod wpływem pewnych stanów psychicznych, są to fakty 
przez najpoważniejszo współczesne powagi lekarskie stwierdzone, 
Pozwolę tu sobie tylko przytoczyć dwa niezmiernie ciekawe tu odno- 
sząco się przypadki, ogłoszone w archiwum VIRCHoWw'a w roku 1884, 
Piorwszy z nich ogłosił С. REINHARDT; przypadek ten jednocze- 
śnio obserwował SANDER. Dotyczy on idyotki 13-toletniej, u której, 
prócz napadów epileptycznych. występowały peryodycznie okresy 
podniecenia i depresyi, „trwające od 8 do 14 dni. Równolegle i stale 
z okresami przygnębienia i podniecenia zmieniała się barwa włosów, 
mianowicie z jasnoblond w czerwonorude i odwrotnie. Zupełna prze- 
miana odbywała się w ciągu 48—60 godzin, przyczem w okresie stu- 
poru skóra głowy wydzielała daleko mniej tłuszczu, со się też odnosi- 
ło i do całej skóry, Badanie mikroskopowe wykazało, że włosy ja- 
śniejszo łatwiej się rozszczepiały, komórki istoty rdzeniowej we wło- 
sach jasnych były pokurczone, korzenie zawierały mniej barwnika; 
włosy te zarówno w istocie rdzeniowej, jak w najdrobniejszych szpar- 
kach pomiędzy komórkami istoty korowej, jak nawet pomiędzy korą 
a zewnętrzną błonką, zawierały dużo powietrza. REINHARDT kończy 
swój artykuł w następujący sposób: „Niewątpliwe te fakty dowodzą 
że: 1) w związku z objawami mózgowymi występować też mogą zmia- 
ny odżywcze nerwów głowy, 2) zmiany te mogą się rozszerzyć i do 
włosów, 3) zboczenia te, jak wiele innych nerwowych zjawisk, mogą 
występować peryodycznie. 
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Nie mniej interesującym jest w 97 tomie Arch. Vinci. ogło- 
szony przypadek RAUBER'a, dotyczący epileptyka, u którego kilka- 
krotnic jako zwiastun napadu występowało przygnębienie psychiczne 
z rozwijającą się bardzo szybko przemianą włosów głowy gładkich, 
miękich, połyskujących, barwy ciemno blond, na kędzierzawe, twarde, 
matowe i rude. Uderzająca ta przemiana włosów rozpoczynała się od 
przedniej części nadezołowej i posuwała się ku potylicy, tak, że po 
kilkunastn godzinach cała czupryna przyjmowała zupełnie obcy i no- 
wy wygląd; po przebytym napadzie zmiany te w odwrotnym porząd- 
ku powracaly do stanu pierwotnego w ciągu tygodnia, 

Tenże RAUBER zna rodzinę, u której włosy się kręcą przy uspo- 
sobieniu wesołem lub podnieconem, natomiast wygładzają się i pro- 
stują w stanie przygnębienia lub zmęczenia. Podobny przypadek ja 
sam miałem sposobność obserwować. 

Powszechną uwagę zwróciły na siebie liczne fakty tak zwanej 
stygmatyzacyi, dowodzące, jak samo silne skupienie uwagi na dano 
miejsce skóry jest w stanie wywołać miejscowe przekrwienie i zmia- 
ny odżywcze, prowadzące do miejscowych wybroczyn krwawych. 
Wiadomo, iż Św. Franciszek z Assyżu, zwłaszcza w piątki, t. j. w dni, 
w które ze szczególnem napięciem ducha wmyślał się w mękę Pań- 
ską, dostawał bolesnych plam krwawiących na rękach i nogach w miej- 
scach, odpowiadających ranom Chrystusowym. W kronikach cudow- 
ności często spotykano później występujące, zwłaszcza u kobiet, piętna 
krwawiące w miejscach, odpowiadających ranom Chrystusowym. 
Sławną była zwłaszcza z tego względu Luiza Lateau w Belgii w 60 
latach. Cudowne to dziewczę tyle narobiło wrzawy, że belgijska Aka- 
domia nauk ustanowiła komisyę dla zbadania istoty rzeczy. Komisya, 
złożona z doktorów FossioN, MASCART i WARLOMONT, stwierdziła iż 
Luiza Lateau, od młodości bardzo religijnie wychowana i do misty- 
oyzmu skłonna, w istocie w piątki wpada w zachwyt religijny, przy- 
czem przy ogólnem znieczuleniu skóry i zwolnieniu tętna, występują 
na czole, dłoniach i nogach piętna obficie krwawiące, brodawki skór- 
ne'w tych miejscach wydają się powiększone, zaczerwienione, jak- 
gdyby napęczniałe. Komisya stwierdza, że stany ekstazy religijnej 
i piętna krwawiące u L. L. nie są udanemi, a dają się objaśnić potęż- 
nem ześrodkowaniem uwagi i wyobraźni na miejsca skóry w mowie 
będące. 

Wogóle wybroczyny krwawe w skórze, pot krwawy, występu- 
jące pod wpływem silnych wzruszeń, to są obecnie fakty, nieulegają- 
ce wątpliwości. 

Że pewne formy zmian odżywczych mięśni i kości zależą od 
cierpień osi mózgordzeniowej, jest aż nadto dowiedzionem. Ze zmian 
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patologicznych mięśni, które być mogą zależnemi od czynności psy- 
chicznej, możemy wymienić znaną formę chorobową postępowego 
zaniku mięśni, której przyczyną by waniekiedy sam tylko nadmierny 
wysiłek mięśni —wysilek zaś nie jest czem innem, tylko natężoną czyn- 
nością woli, więc czynnością psychiczną, której konsekwencya odbija 
się w tym przypadku na wegetacyjnem życiu mięśnia w ton sposób, 
że doprowadza go do zaniku. DucHENNE spostrzegał przypadek pora- 
żenia opuszkowego z zanikiem odpowiednich mięśni, jako następstwo 
bardzo silnych wzruszeń moralnych. Do szczególnych zmian w wa- 
runkach odżywczych mięśni, powodowanych często przez silne wstrzą- 
sająco wzruszenia moralne, zaliczyć można katalepsyę, przy któ- 
rej mięśnie zmieniają swoje własności i wobec czynników mechanicz- 
nych i wobec prądów elektrycznych. 

Bardzo znaczne zmiany odżywcze stawów, tworzące znaną formę 
kliniczną: arthritis nodosa, wywiązywać się mogą pod wpływem dłu- 
żej trwających wzruszeń moralnych ujemnych. [SEELIGMUELLER, 
Снлксот, HUGALINGS Jackson]. Wspomniany toż jest w literaturze 
przypadek przewlekłej arthritidis nodosae, której początek sięga niowąt- 
pliwie przestrachu w czasie rewolucyi lipcowej 1848 roku w Paryżu, 
i drugi Korns'a z tejże przyczyny w czasie bombardowania Strasbur- 
ga przez niemców. [Berl. Klin. Woch. 1873. № 24]. 

Jeżeli wzruszenia moralne najwybitniej się ujawniają na czyn- 
ności serca, ше dziwnego, że mogą bywać źródłem procesów chorobo- 
wych tego ważnego organu. Pomijając przykre bardzo a razem nadto 
częste cierpienie, znane pod nazwą nerwowego bicia serca, palpita- 
суі serca, które do warunków swego powstawania w pierwszom miojscu 
zalicza zbyt silne wzruszenia moralne, przekonywamy się, że daleko 
donioślejsza forma choroby serca, a mianowicie przerost mięśnia 
sercowego, zawdzięcza nierzadko powstawanie swoje zbyt silnym 
i częstym wzruszeniom moralnym; w dalszym ciągu też same czynni- 
ki psychiczne doprowadzić mogą do stłuszczenia serca, Przy stłusz- 
czeniu znowu serca, bez względu na jego pochodzenie, silne wzrusze- 
nia psychiczne spowodować mogą pęknięcie serca, i to zarówno żal 
i rozpacz, jak radość i uniesienie szczęścia. 

Powtarzane, długo trwałe psychiczne alteracye powodować шо- 
gą zmiany odżywcze w ściankach tętnic wieńcowychserca, czyli tak zwa- 
ną sklerozę tych naczyń i idący za tem cały szereg doniosłych obja- 
wów chorobowych, jak dusznicę bolesną, zmiany groźne w odżywia- 
niu mięśnia sercowego z najsmutniejszemi następstwami. Korns opi- 
suje przypadek dusznicy bolesnej, powstały pod wpływem przestra- 
chu w czasie bombardowania Strasburga, 
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Wiadomem jest, iż wzruszenia moralne, a zwłaszcza zmartwie- 
nie wywołać może, bez wątpienia przy istniejącem usposobieniu, zna- 
ną chorobę Basepow'a, której stale pierwszymi momentami są kola- 
tanie serca i rozszerzenie naczyń krwionośnych. 

Co do wpływu układu nerwowego na sprawy chorobowe narzą- 
dów oddechowych, to pozostawiając w zawieszeniu wyjaśnienie kwe- 
styi powstawania zapalenia płuc po przecięciu nerwów błędnych, za- 
znaczymy spostrzeżenia kliniczne, stwierdzające powstawanie zapale- 
nia pluc przy krwotokach mózgowych prawie wyłącznie po stronie, 
dotkniętej porażeniem, oraz spostrzeżenia BROWwN-SEQUARD'a, SCHIF- 
F'a, NOTHNAGEL'a i innych, dotyczące krwotoków płucnych, powsta- 
jących pod wpływem skaleczeń mózgu. Mniej znanym jost udział 
czynności duchowych w zaburzeniach chorobowych płuc, mówimy 
płuc, a nie sprawy oddechania. Na tę ostatnią wpływ czynności du- 
chowych jest bardzo wielki, Przy długotrwałych lub często powta- 
rzejących się jednakiej natury wzruszeniach, oddechanie jest stale 
przyspieszonem lub zwolnionem, co może nie być bez wpływu na wa- 
runki odżywcze samej tkanki płucnej jak i tkanek ustroju wogóle. 

Faktem jest niewątpliwym, że wzruszenia moralne stanowią 
jednę z przyczyn, mogących wywołać astmę nerwową, która zno- 
wu nierzadko prowadzi do rozedmy płuc, nieżytu oskrzeli, 
rozszerzenia oskrzeli, a nawet do cierpienia serca i aorty. 

Faktem jest, że przedwczesna lub zbyt natężona praca umy- 
słowa a zwłaszcza długotrwałe ciężkie zmartwienia są ważnymi 
momentami, usposabiającymi do rozwinięcia się gruźlicy płucnej 
zmniejszając odporność organizmu wogóle, a tkanki płucnej w szcze- 
góle Korns przy bombardowaniu Strassburga spostrzegał powsta- 
wanio bezgłosu, chrypki, krwioplncia i bardzo wydatne po- 
gorszenia w przebiegu gruźlicy płucnej i rozedmy. 

Bardzo wielką rolę grają czynności duchowe w chorobach na- 
rządu trawienia. I nio w tem dziwnego, gdy czynność gruczołowa . 
zajmuje tu miejsce pierwszorzędne, a znanym jest wpływ układu 
nerwowego i wpływ wzruszeń nie tylko na ilościowe, ale i na ja- 
kościowe zmiany wydzielin gruczołowych. Ważną też rolę w czyn- 
nościach narządu trawienia grają mięśnie gładkie, a wpływ na nie 
układu nerwowego i specyalnie wzruszeń był już powyżej zaznaczo- 
ny. Wiadomo, iż na зато wspomnienie rzeczy wstrętnej, osoby odpo- 
wiednio usposobione nie mogą powstrzymać wymiotów. Znaną jest 
biegunka pod wpływem strachu, zaparcie pod wpływem zmar- 
twienia. Uparte zaparcia nie tylko neurasteników, ale nawet tabe- 
tyków, ustępują nierzadko pod wpływem sugestyi psychicznej. Nie- 
mal każdy doświadczał utraty łaknienia w smutnych, żywego łak- 
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nienia w wesołych usposobieniach duszy. Znanem jest wreszcie po- 
wstawanie t. zwanej klinicznie niestrawności nerwowej przy 
neurastenii i pod wpływem wzruszeń ujemnych lub nadmiaru pra- 
cy umysłowej — niestrawności, która zdaniem wielu klinicystów 
przejść może w nieżyt przewlekły żołądka lub kiszek. 

Jakkolwiek istota choroby cukrowej dotąd nie jest rozjaśnio- 
ną, następująco wszakże fakty są stwierdzone: widocznym jest zwią- 
zek cukrzycy z cierpieniami gruczołu trzustkowego w wielkiej licz- 
bie przypadków, z cierpieniami wątroby w mniejszej liczbie; z dru- 
giej strony uwydatnia się bardzo związek cukrzycy z chorobami 
ośrodków nerwowych, mianowicie mózgu i mlecza przedłużonogo. 
Pozostawiając na uboczu kwestyę, czy układ nerwowy wywołuje 
cukrzycę przez wpływ na trzustkę lub wątrobę, faktem jest stwier- 
dzonym, że wpływ ten istnieje, a liczne spostrzeżenia SENATOR'u, 
BwaLp'a, ŚrEGeN'a i innych dowodzą, że bardzo poważny 
udział w wywoływaniu choroby cukrowej biorą czyn- 
ności duchowe: silne wzruszenia moralne, zwłaszcza wstrząśnie- 
nia ujemnej natury, dalej troski, zmartwienia, nadmierna praca 
umysłowa, jak również zboczenia umysłowe. W wielu rodzinach, 
gdzie dziedzicznie występują choroby umysłowe, u wielu osobników 
występuje cukrzyca, wyraźnie jako reprezentant cierpień ośrodków 
nerwowych. U osób, już cierpiących ua cukrzycę, nawet wzrusze- 
nia małego natężenia wywołują wyraźne, często bardzo znaczne po- 
gorszenia choroby. 

Cukrzyca, jak wiadomo, idzie często w parze z nadmierną ot y- 
łością; a że tamta, јак widzieliśmy, zależną jest od wpływów ner- 
wowych, staje się prawdopodobnem, że i na nadmierną otyłość — 
zboczenie w ogólnej przemianie materyi — mogą wpływać ośrodki 
nerwowe. Prawdopodobieństwo to zyskuje na sile, gdy zauważymy, 
że w chorobach umysłowych pewne niepomyślne zwroty — zwroty 
mianowicie ku zupełnej nienloczalności — wiążą się ze wzrostem tu- 
szy. Znamienne bardzo światło na wpływ czynności duchowych na 
sprawę ogólnej przemiany materyi rzuca znany fakt, że w melancho- 
lii i manii, towarzyszy chorobie na jej wysokości natężone chudnienie, 
dochodzące do dziennej utraty '/ fanta na wadze. Remissyom towa- 
rzyszy przybytek, nasileniom ubytek na wadze; w rekonwalescen- 
суі wzrasta waga ciała nagle i szybko po '/ funta i więcej dziennie. 
Wpływu innerwacyi w ogóle, a czynności duchowych w szczególe, na 
przemianę materyi dowodzi dalej tak często wiążąca się z neuraste- 
nią, wyrosłą pod wpływem trosk moralnych lub przepracowania umy- 
słowego, diateza oksaluratyczna, cechująca wielkie zwolnienie 
przemiany materyi. Że wreszcie wzruszenia moralne wpływać mogąną 
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przemianę materyi tak dalece, że tu lub owdzie w ustroju dochodzi do 
wytwarzania się zupełnie nowych, nienormalnych związków chemicz- 
nych w rodzaju toksyn, wnosić możemy z niewątpliwego faktu po- 
wstawania konwulsyj u ssaweów w skutek wstrząśnień moralnych 
ich karmicielek, faktu wielokrotnie i stanowczo stwierdzonego |GER- 
HARD. Handb.d. Kinderkr. t. I], a dającego się nie inaczej objaśnić, jak 
tylko tem, że pod wpływem wzruszeń moralnych powstają toksyny 
w ustroju matki i te z mlekiem jej się wydzielają. 

Žo układ nerwowy ma wpływ na gruczoły, wytwarzające krew, 
dowodzą znane powszechnie fakty, iż nadmierna praca umysłowa, јак і 
wzruszenia ujemnej natury przyczyniają się do powstawania chloro- 
zy,leukomii, a nawet grożnej anemii postępującej. A jeśliby 
nawet istotę tej ostatniej choroby stanowiły pasorzyty | mianowicie 
pewno monady], jakutrzymuje Кіевз, nieprzeczyłoby to wcale możli- 
wości wpływu momentu nerwowego na jej powstawanie. Stwier- 
dzałoby to tylko fakt, wypływający z bardzo wielu innych obserwa- 
су}, istniejącego,napięcia odśrodkowego od kory mózgowej do wszy- 
stkich niemal komórek ustroju, napięcia. podtrzymującego na pow- 
nej wysokości energię życiową protoplazmy i zwiększającego tem 
samem odporność jej wobec czynników chorobotwórczych. 

Jako nasiona ziół wszelakich padają wszędzie, ale przyjmują 
się tylko na glebie odpowiedniej i w odpowiednich warunkach, tak 
i ustroje zwierzęce są wciąż zasiewane najróżnorodniejszymi paso- 
rzytumi chorobotwórczymi, ale obok infekcyj jawnych wyrastających 
w zboczenia chorobowe, jest dużo więcej zakażeń ukrytych, poro- 
nionych lub napiętych, które wobce odporności tkanek giną lub 
trwają w tłumionem napięciu. Każdy moment, obniżający enorgię 
życiową tkanek, jest warunkiem pomyślnym do jawnego wybuch 
nięcia zakużenia, które w ukryciu czyhało, Jednym z najważniej 
szych momentów, obniżających sprawność obronną tkanek, są zbo- 
czenia w innerwacyi tych tkanek, których najdalszem źródłem jest 
stan napięcia duchowego organizmu. Tem by się tłomaczył wpływ 
otiologiczny silnych wzruszeń na powstawanie anemii ostrej zgub- 
nej, gdyby ta była istotnie chorobą pasorzytniczą; tem się tłomaczy 
niowątpliwy, usposubiający wpływ wszelkich zmartwień, strachu, 
silnych podrażnień psychicznych do powstawania wielu chorób za- 
kaźnych, jak gruźlicy, tyfusu, cholery i t. р.. Niewątpliwy fakt, 20 
neurastenia z drugiej strony zabezpiecza do pewnego stopnia ustrój 
od chorób zapalnych i zakaźnych, dowodzi również silnego wpływu 
innerwacyi na najintymniejsze procesy biochemiczne komórek ustro- 
ju. Nie chcemy się bawić w hipotezy, ale poprostu dla wyobraże- 
nia sobie możności faktu, możemy przypuścić, iż w neurastenii pro- 
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toplazma komórek może się znajdować w stanie drażliwego osła- 
bienia [reizbare Schwäche], wskutek którego wobec najmniejszej 
przymieszki bakteryj już tak silnie reaguje, że wytwarzające się 
ztąd toksyny, niszczące bakterye, tłumią proces w zarodku. 

Na dowód, ёо silno wzruszenia wywołać mogą śmie ré natych- 
miastową, można by przytoczyć kaznistykę bardzo obszerną, alo 
dla naszych celów nieinteresującą, bo dowodzącą przedewszystkiem 
wpływu silnych wzruszeń na serce, o czem była już mowa, lub na wy- 
czerpanie energii komórek samego mózgu. Jak różne wzruszenia 
wywołać mogą śmierć natychmiastową, niech przypomnienie na- 
stępujących kilku faktów zillustruje: toż mówią dzieje, 20 SorokLes 
zmarł z radości, gdy w 84-ym roku życia na igrzyskach Olimpij- 
skich otrzymał nagrodę za swoje dziela. 

Leon X umarł na wieść o zdobyciu Parmy i Piacenzy. 

Siostrzenien LErBNrrz'a umarła, gdy pod łóżkiem zmarłego fi- 
lozofa znalazła 60000 dukatów, których się nio spodziewała. 

Ludwik Воктох, gdy wykopać kazał kości swego ojca, ogar- 
nięty został tak wielkim strachem, że umarł. 

Ambroży Pank opowiada о Wessaru, że po sekcyi kobioty, 
u której serco okazało się jeszcze drgającem, ze strachu i smutku 
umarł. 

Pominąwszy zresztą kronikę przeszlości, kroniki współczesne 
nie są pozbawione zdarzeń, należących do w mowie będącej ka- 
tegoryi zjawisk, 

Mówiliśmy powyżej o rozmaitych formach chorobowych, w ety- 
ologii których grają rolę czynniki psychiczne, jak wzruszenia, nad- 
mierna praca umysłowa; wspomnieliśmy okolicznościowo o zboczeniu 
umysłowem, jako przyczynie pownych zmian chorobowych w na- 
rządach ustroju, Psychiatrya dotychczas traktowała po macoszemu 
sprawę towarzyszących zboczeniom umysłowym zmian chorobowych 
w narządach ustroju. Że pilne badania w tym kierunku rzuciłyby 
bardzo wiele światła na wpływ wielkich półkul mózgowych na 
sprawy fizyologiczna i patologiczne narządów ustroju, dowodzą 
następujące niewątpliwe, ale dotąd zbyt mało opracowane spo- 
strzeżenia |p. Th. Zrenex’a Psychiatrie. 1894. str. 181]. 

1) W chorobach umysłowych bardzo często się zdarza zwięk- 
szona działalność gruczołów ślinowych, która występuje nie tylko 
juko następstwo chorobliwie i bezwiednie wykonywanego żucia, nie 
tylko, jako następstwo halucynacyj smakowych, które powodują 
chorego do umyślnego ślinienia dla pozbycia się przykrego smaku 
lub mniemanej trucizny, ale jako czysty objaw podrażnienia inner- 
wacyi gruczołów, bezpośrednio wywołanego chorobą umysłową; zda- 
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rza się to bardzo często w formaeh ostrych paranoi. Wyłącza się 
tu również ślinienie, zależne od porażenia zwieracza ust lub mię- 
śni połykowych. W melancholii spostrzega się często chorobliwe 
zmniejszenie się wydzielania śliny. 

2) Zarówno we wrodzonej, jak i w nabytej demoncyi spoty- 
ka się często zmniejszenie ilości kwasu solnego w soku żołądko- 
wym. W końcowym okresie demencyi paralitycznej często znika 
ślad wszelki kwasu solnego w zawartości wypompowanej żołądka. 
Po napadach epileptycznych bywa natomiast ilość kwasu solnego 
zwiększoną, jak również w ciężkich stanach katatonicznych. 

O zmianach, dotyczących wydzielin kiszkowych, dotąd піс nie 
wiadomo. Domyślać się tylko można, że towarzysząco melancholii 
i okresowi przygnębienia w demencyi częste objawy niestrawności 
zależą od zboczeń tej wydzieliny. 

W przebiegu chorób umysłowych spostrzega się czasem typo- 
wa urobilinurya, będąca prawdopodobnie w związku z zaburzenia- 
mi w wydzielaniu żółci. 

3) Ohemiczny skład moczu bywa w przebiegu psychoz często 
zmienionym, mianowicie pod względem ilościowej zawartości chlor- 
ków, fosforanów, moczanów i mocznika; stosunki te wszakże są 
dotąd bardzo mało opracowane. Mocz chorych umysłowych zawie- 
ra często składniki anormalne, Zdarza się mianowicie obecność 
białka, peptonów przy wyłączyć się dającem cierpieniu nerek. 
W obłędzie opilczym występuje bardzo często białkomocz, a ilość 
białka zachowuje się tu proporcyonalnie do stopnia bezładu umy- 
slowego. W zamroczeniach epileptycznych, jaki po wielokrotnych 
napadach epileptycznych występujo często białko w moczu, W de mien- 
cyi paralitycznej występują obok białka i peptonów często i pro- 
peptony; w tejże chorobie zdarza się czasem urobilinurya i bilirubi 
nurya bez widocznych zaburzeń ze strony wątroby. W organicz- 
nych psychozach występuje często cukromocz. W ciężkich formach 
melancholii, oraz w obłędzie pudaczkowym, jak i w demencyi pa- 
ralitycznej występuje acetonurya. 


4) Na wysokości ciężkich ostrych psychoz okazuje się zmniej- 
szenie ilości hemoglobiny oraz zmniejszenie ciężaru właściwego 
krwi. 

Dwie te wielkości zmniejszają się też równolegle ze wzrasta- 
jącym upadkiem organizmu w demencyi paralitycznej. Prace w tym 
kierunku są bardzo jeszcze skąpe. 

5) Wpływ psychoz na wytwarzanie się tkanki tłuszczowej po- 
uszyliśmy powyżej. 
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6) Zmiany w działalności serca również występują w psycho- 
zach i to nie tylko w formach organicznych, gdzie mogłaby być 
mowa o zwyrodnieniach ośrodków właściwych. W obłędzie neura- 
stenicznym spostrzegać się daje przyspieszenie tętna serca stałe lub 
napadowe. Daleko częściej występuje zwolnienie tętna, które nieraz 
obniża się do 50 uderzeń na 1 minutę i mniej, zwłaszcza w sta- 
nach stuporu. W tętnie tętnicy promieniowej uwydatnia się często 
wyraźny skurcz lub niezwykłe zwolnienie tętnicy, przyczem wyra- 
źnie występuje dwubitność tętna. Skurcz tętnicy występuje najczę- 
ściej w melancholii, paranoi ze stuporem i w okresie przygnębienia 
demoncyi paralitycznej, W ostatnich okresach demencyi paralitycz- 
nej występuje zwolnienie ścian tętnicy, znamionujące w końcu zu- 
pełne ich porażenie. 

7) Cieplota ciała podlega daleko silniejszym wahaniom dobo- 
wym ido tego nieregularnym u chorych umysłowych. Niezwyklo 
obniżenie ciepłoty ciała spostrzega się bardzo często i to zarówno 
w stanach odrętwienia, jak i w pobudzeniach, dochodzących do szału. 
Najniższe temperatury zdarzają się w demeucyi paralitycznej, spadają 
one tu nioraz poniżej 30°. Przy nieznacznych stanach kataralnych 
oskrzeli, żołądka, kiszek, przy zatrzymaniu moczu lub zaparciu stol- 
cowom u chorych umysłowych сіеріоќа ciała podnosi się znacznie wy- 
żej, aniżeli w podobnych przypadłościach u ludzi umysłowo zdrowych. 
Znane są znaczne, przemijające lub przeciągające się podwyższenia 
ciopłoty u histeryczok, niezależne od napadów kurczowych. W cięż- 
kiej manii, w ostrej halucynacyjnej paranoi występująca nadruchli- 
wość wiąże się często ze wzrostem ciepłoty do 39,5%, W napadach 
śpiączki w przebiegu demencyi paralitycznej ciepłota ciała wznosi się 
często powyżej 400, przyczem nierzadko uwydatńiają się znaczne róż- 
nice w ciepłocie obu dołów pachowych, 

8) Wspomnieć wypada o częstości wymiotów w psychozach, 
о kurczach mięśni połykowych w ciężkich ostrych psychozach nietylko 
natury histerycznej. Melancholii towarzyszy prawie zawsze niezwy- 
kłe zwolnienie ruchu robaczkowego kiszek, prowadzące nieraz do 14 
dni trwającego zaparcia. Zmniejszenie napięcia ścian kiszkowych 
prowadzi do silnych wzdęć. Rzadziej występuje przyspieszenie ruchu 
robaczkowego. Spostrzega się je zwłaszcza w obłędach neuraste- 
nicznych oraz we wzruszeniach wynikających z choroby umysłowej, 
które zwykle w tym kierunku działają. 

9) W końcu zwrócić należy uwagę na zboczenia w organach 
moczopłciowych, towarzyszące często psychozom, np. brak menstruacyi 
w melancholii, brak erekcyi, nadczułość błony śluzowej pęcherza i t. p.. 
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Mówiliśmy dotąd o wpływie czynności duchowych na zboczenia 
chorobowe w narządach i tkankach, nienależących do układu nerwo- 
wego, jeżeli tu wpływ ten ma wielkie znaczenie, to daleko wydatniej 
jeszcze się zaznacza wpływ czynników duchowych na zboczenia cho- 
robowe w dziedzinie samego układu nerwowego. 

Jedna z najzgubniejszych newroz: padaczka, zawdzięcza 
zbyt często powstanie swoje czynnikom psychicznym. Strach, obawa, 
gniew silny, nawet radość nagła, smutek, troska, przepracowanie 
umysłowe— były po wielekroć przez najtrzeźwiejszych badaczy noto- 
wane, jako przyczyny powstania epilepsyi; nie to rzeczy nie zmienia, 
że w przypadkach tych ze strony układu nerwowego być musiała рго- 
dyspożycyu, LEIDESDORF wymienia jako najczęstsze przyczyny pa- 
daczki: urazy głowy i przestrach. Wiadomo, że pląsawica 
u dzieci często bardzo występuje po strachu, zawstydzeniu, skarceniu, 
a wreszcie, jako naśladownictwo. Toż samo się odnosi do atetozy 
i do innych form hyperkinetycznych, np. do jąkania, któro zwłaszcza 
często pod wpływem silnych wzruszeń się pojawia. Tu należą też 
liczne formy porażenia, między innymi przedewszystkiem afazya. 

Tak rozwielmożniona, niestety, newroza, jaką jest historya, 
powstaje u kobiet bardzo często pod wpływem wzruszeń moralnych. 
Silne zmartwienia, przestrach, przeciwności, gniew, wszelkie zresztą 
wstrząśnienia duszy mogą wywołać histeryę. Prrres podaje, że u 69 
kobiet historycznych widział w 54 przypadkach jako przyczynę wzru- 
szenia moralne, w 4 uraz, u 31 mężczyzn histerycznych — w 8 przy- 
padkach wzruszenia moralne, w 12 urazy, Wzruszenia moralne, po- 
wiada Ригвез, nietylko są przyczynami, wywołującemi histeryę, ale 
długo i często powtarzane — czynnikami usposabiającemi do nabycia 
histeryi. Druga, przerażająco rozpowszechniona newroza, mianowi- 
cie neurastenia, zawdzięcza powstawanie swoje przeważnie 
wzruszeniom moralnym lub przepracowaniu umysłowemu. Prze- 
lęknienia, obawy, troski i zgryzoty moralne spostrzegałem najczęściej, 
wyrażnie przez chorych nieuprzedzonych akcentowane jako przyczy- 
ny ich dolegliwości, właściwych neurastenii. 

Nietylko t. z. neurozy czynnościowe, bez namacalnych lub trwa- 
łych zmian anatomo-patologicznych bywają następstwem czynników 
psychicznych, ale i ciężkie formy chorób układu nerwowego ze zmia- 
nami anatomicznemi, 

Przypadki zapalenia mlecza pacierzowego ostre- 
go, wywołanego przez silny przestrach notują: HrNe, ENGELKEN, LEY- 
DEN. Znamiennym jest ściśle zbadany і sekcyą stwierdzony przypa- 
dek BRIEGER'a na klinice FRERIcHs'a. Formę tę należy odróżnić od 
maskujących zapalenie ostre mlecza paraplegij czynnościowych, rów- 
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nież pod wpływem strachu powstać mogących, ale przemijających; 
należą one do kategoryi t. z. odrachowych zahamowań (Reflezhem- 
mung). 

W etyologii stwardnienia wysepkowatego mózgu 
(Sclerose en plaques) spotykamy: długotrwałe przygnębienie, troskę, 
kłopoty, walkę nieustającą o zabezpieczenie rodziny, przepracowa- 
nie umysłowe, strach. 

Notowane są też przypadki porażenia opuszkowego, po- 
wstałego pod wpływem silnego przestrachu. 

Niczmiernej doniosłości jest wpływ czynników psychicznych na 
powstawanie chorób umysłowych. Znakomity psychiatra GRIESINGER 
powiada: „Przyczyny psychiczne uważam za najczęstsze i najobfitsze 
źródła pomięszania*, Odpowiednie statystyki GuIsLAIN'a, PARCHA- 
Pes'a i HARE'go podają zgodnie, że przeszło 659, chorób umysłowych 
zawdzięcza powstanio swoje czynnikom psychicznym. Przeważnie, 
a może nawet wyłącznie wywoływane bywają psychozy przez wzru- 
szenia przykre, przygnębiające; przez radosne prawie nigdy. Również 
nadmierna praca umysłowa, upornie i wytrwale usiłująca zdobyć lub 
poznać niezdobyte i niepoznawalne, prowadzi do chorób umysłowych. 

Nawet i w tej formie choroby umysłowej, któru się tak odbija 
na wielu narządach, a polega na zmianach organicznych tkanki same- 
go mózgowia, uderzająco częstą przyczyną, niezależnie od zakażenia 
przymiotowego, są czynniki psychiczne; mam tu na myśli poraże- 
nio postępowe. OLOusToN na 108 paralityków miał 32, u któ- . 
rych przyczyną choroby było przepracowanie umysłowe i wzruszenia 
moralne. Вентев spostrzegał 300 paralityków, śród których 116 
pełniło zawody, wymagające nadmiernych wysiłków umysłowych. 
LEFEBRE upatruje częstość porażenia postępowego w przyczynach mo- 
ralnych. BuRMAN i Аозтих sądzą, że wzruszenia duchowe gwałtowne 
i bolesne bywają zwykłą przyczyną porażenia postępowego. 

Do warunków sprzyjających bardzo powstawania chorób umy- 
słowych, należą chwile dziejowe, pobudzające namiętności ludzkie lub 
szerzące grozę, więc wojny, rewolucye. Wielki procent chorych umy- 
słowych dają więzienia i nie tylko przez gorsze warunki hygieniczne 
— dla wielu są one tam lepszymi — ale głównie ze względów psy- 
chicznych: samotność, brak podniet duchowych normalnych i t, p.. 


Zo wszystkiego, co powyżej było powiedziane, wypada, że za- 
równo dedukcye biofilozoficzne, fakty fizyologiczne i kazuistyka pato- 
logiczna dowodzą wielkiego wpływu czynności duchowych na gospo- 
darstwo wewnętrzne ustroju i zarazem tego, że zaburzenia w czynno- 
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ściach duchowych pociągają za sobą zaburzenia chorobowe w najróż- 
norodniejszych narządach ustroju. 

Śród przyczyn chorobotwórczych, obok świata bakteryj, czynni- 
ki psychiczne zajmują z pewnością współrzędne miejsce, Bez wąt- 
pieniu, żo w pierwszem miejscu następstwem czynników psychicznych 
są cierpienia układu nerwowego, zwłaszcza neurozy i psychozy. Ogół 
lokurzy ma przeważnie zwrócone oko na procesy chorobowe zapalne, 
zakażne i urazowe, naprzód dlatego, że w tych formach początek, bieg 
i zejście choroby do prędkiego wyzdrowienia, do kalectwa lub 
śmierci są bardziej wypukłe i alarmujące publiczność, pośrednio więc 
i lekarzy, powtóre, że spruwy te chorobowe dają bardzo wielki, wdzię- 
czny i do obrobienia nierównie łatwiejszy materyal dla pozytywnych 
i ścisłych poszukiwań naukowych. Daleko trudniejszy i mniej wdzię- 
сапу w dzisiejszym stanie metod naukowych, materyał dla pracy nau- 
kowej dają nerwozy i psychozy. Mniej się też alarmuje bypochondryą, 
nourastenią rodzina chorego, aniżeli tyfusem lub zapaleniem stawu. 
Ale ze względu na sumę cierpienia ludzkiego i sumę niedołęztwa spo- 
łecznego, kto wie czy w neurasteniach, histeryach, hypochondryach, 
psychozach nie znajdziemy większej ludzkiej klęski. 

Wszakże dzięki temu, że normalna czynność duchowa, wskutek 
normalnego napięcia odśrodkowego, utrzymuje energię żywotną wszyst- 
kich tkanek i podnosi ich odporność, nie ulega wątpliwości, że nawet 
w powstawaniu chorób zapalnych i zakaźnych czynniki psychiczne 
nie grają roli zupełnie obojętnej. Bardzo to jest naturalne, że 
w chwili, gdy chory kaszle, pluje krwią lub śluzoropą, lekarz bada 
wszechstronnie i znajduje związek choroby z pasorzytami odpowiedni- 
mi; ale że długotrwałe troski i zmartwienia zniosły odporność błony 
śluzowej oskrzeli lub nabłonka pęcherzyków płucnych 1 przyczyniły 
się do zwycięztwa laseczników, to od pozytywnego badania patologii 
się wymyka. То samo się odnosi do lascczników tyfusu, przecinków 
cholery, protozoów zimniey, flagellatów ostrej zgubnej anemii. Zastrze- 
gam się, iż bynajmniej nie jest celem moim deprecyacya badań pato- 
logicznych na polu bakteryologii; jestem oddawna najgorętszym zwo- 
lennikiem teoryi mikroorganizmów w patologii i najpokorniejszym 
wielbicielem zasłużonych na tem polu uczonych, chciałem tu tylko zro- 
bić nacisk na jeden jeszcze czynnik, który warunkuje klęskę orga- 
nizmu w walce z drobnoustrojami, który to czynnik stanowią za- 
burzenia w stanie psychicznym ustroju, rozszerzając tu pojęcie zabu- 
rzenia do każdego zbyt silnego lub ujemnego wzruszenia moralnego, 

Do starego przysłowia rzymskiego: „w zdrowem ciele zdrowa 
dusza“, dodać godzi się poprawkę: „przy zdrowej duszy zdrowe 
cialo“. 
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Gdy zdrowe, normalne, dodatnie stany duchowe stanowią o 
normalnym, zdrowym, pomyślnym rozwoju ciała jednostki, to fakt 
ten niewątpliwy, związany z prawem dziedziczności, wskazuje na 
inny niezmiernej doniosłości fakt, a mianowicie, że w warstwach вро- 
łecznych lub całościach ludowych warunki życia ich psychicznego 
przyczyniają się pomiędzy innymi współczynnikami do wytwo- 
rzenia tego, co nazywamy anatomicznym charakterem rasy, Pra- 
wdopodobnem mi się wydaje, że obok innych współczynników, 
przywileje stanowe, wolność i ztąd ogółem szczęśliwsze życie sze- 
rogów pokoleń wytworzyły to dostojeństwo wyrazu twarzy, postawy, 
plastyki cielesnej, która tak charakteryzuje przeważnie szlachtę rodo- 
wą, a z drugiej strony, że prześladowania, obawy, upokorzenia szero- 
gów pokoleń wytworzyły te cechy cielesne, które tak wybitnie cha- 
rakteryzują chłopa w każdym niemal narodzie. Nie idzie za tem, by 
każda dążność pod wpływem nieznanych nam szynników, regulują- 
cych zjawiska w naturze w pewien tor, nie dochodziła do momentu, 
od którego rozpoczyna się reakcyn, w którym kwitaienie przechodzi 
w uwiąd, wegetacya dotąd karłowata w rozrost tem bujniejszy. 


Bardzo wiele światła na sprawę wpływu czynności duchowych 
na procesy fizyologiczne i patologiczne ustroju rzucają, żywo w ostat- 
nich czasach poruszone, zjawiska suggestyi i hypnotyzmu. Nie myślę 
zapatrywać się z tej strony па obchodzące nas tutaj pytanie, gdyż 
badania zbyt świeże sfóry wzmiankowanych tylko co zjawisk nazbyt 
zabarwione są jeszcze namiętnością i jednostronnym zapałem, co nad- 
to zamraczu trzeźwość i bezstronność sądu, Wolalom przeto fakt 
wpływu czynności psychicznych na procesy życiowe tkanek ustroju 
uwydatnić na szeregu faktów i wniosków niezależnie od kwestyi go- 
rączkującej umysly i nadto eksploatowanej przez szarlataneryę z jod- 
nej, a bezkrytyczną naiwność z drugiej strony. Rozważanie wreszcie 
krytyczne badań współczesnych, odnoszących się do suggestyi i hyp- 
notyzma zadaleko by nas tu zaprowadziło. Kwestya ta, sama w sobio 
zbyt ważna, zasługuje na oddzielne jej traktowanie. Doniosły wpływ 
czynności duchowych na ogół czynności ustroju, bądź со bądź uwydat- 
niony w ostatnich czasach przez doświadczenia hypnotyczne, zwrócił 
na siebie uwagę wielu lekarzy, którzy w terapii starają się moment 
ten uwzględnić. 

Powstała też nowa metoda leczenia: psychoterapia, posługująca 
się suggostyą zarówno na jawie, jak i we śnie hypnotycznym. I tu, jak 
zawsze, ruch świeżo pobudzony, zanim przez objektywną krytykę bę- 
dzie okiełznany, przechodzi w jednostronny rozpęd. W rozprawie ni- 
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niejszej chcę zupełnie pominąć stosunek chorobotwórczego wpływu 
czynności duchowych do zadań sztuki leczniczej. Gdy wogóle w zna- 
czeniu swem hygiena pod względem użyteczności społecznej olbrzy- 
mio przerasta sztukę leczniczą, poruszę tu tylko jeszcze z punktu hy- 
gienicznego w mowie będącą kwestyę. 

Najpierwszą potrzobą hygieniczną jest: jaknajwiększe rozpo- 
wszechnienie i jak najgłębsze wpojenie w ogół tej prawdy, że czyn- 
ności duchowe wpływają na stan zdrowia ustroju. Jakże często spo- 
tykamy jednostki, któreby za піс nie chciały bliźniemu przyczynić 
jakiejkolwiek krzywdy fizycznej, ani uderzyć, ani skaleczyć, ani, broń 
Boże, zaszczepić do krwi, gdyby to było nawet najłatwiejszom do wy- 
konania, jakiego zarazka chorobotwórczego, podać z rozmyslem po- 
karm niestrawny, a cóż dopiero domieszać doń trucizny, choćby піс: 
zabójczej, te same jednostki z najswobodniejszem sumieniem bliź- 
niego obrażą, zawstydzą, upokorzą, zaszczepią mu z lekkiem sercem 
najzjadliwszą truciznę moralną, znęcać się będą nad jego słabostkaumi, 
nio uszanają najdelikatniejszych, najświętszych jogo uczuć. Ci, co tak 
czynią, nie wiedzą, że tym sposobem, w ścisłem słowa tego znaczeniu, 
skracają życie bliźniemu, albo kaleczą bez litości jego zdrowie, odej- 
тија mu barwnika krwi, psują trawienie, nadwerężają układ n 
wy, osłabiają serce, nabawiają zakażenia artrytycznego, czynią go 
mniej odpornym na wszelkie nawet zabójcze zakażenia ostre. 

Do rzędu szkodliwych czynników psychicznych, działających na 
zdrowie społeczne nagminnie, należały zawsze i należeć będą wielkie 
prześladowania polityczne i religijne, począwszy od prześladowań 
żydów w Egipcie, chrześcijan w Rzymie, wstrząśnień religijno-po- 
litycznych w dobie reformacyi i t. d., w biegu całych dziejów ludzkości 
dotąd. Dziś dołącza się do tego zbyt namiętna i w środkach nie przebic- 
rająca walka stronnictw politycznych. Przygnębiająco wzruszonia, 
których prześladowania te i walki obfitem są źródłem, podkopują po- 
zytywnio zdrowie całych mass spółecznych, powodując zmniejszonio 
odporności ustroju, mnożą newrozy i psychozy. 

Do rzędu nagminnie działających czynników psychicznych, 
podkopujących zdrowie społeczne, należy współczesne szkolnictwo, 
powszechnie w Europie praktykowane. Bezcelowa i karygodna su- 
rowość w szkołach średnich, a zarówno w średnich, jak wyższych 
zakładach przeładowywanie młodych umysłów pracą nadmierną, 
a zwłaszcza błędna organizacya egzaminów, to żywe i obfite źród- 
ła trucizny, upośledzającej dzielność społeczeństw moralną i fizycz- 
ną. Pedagogowie państwowi myślą, iż wszystkiemu zaradzili, wpro- 
wadzając do szkół gimnastykę; ale ćwiczenia te cielesne nie mogą 
zmniejszać zła, wynikającego z przepracowaniu umysłu, a często 


0- 


http://rcin.org.pl 


* 0 wpływie czynności duchowych na sprawy chorobowe. 31 


skutki złego powiększają, co jest bardzo naturalnem, gdy zważymy, 
że i w ćwiczeniach mięśniowych żywy bierze udział układ nerwowy 
i czynność umysłu. 

Egzaminy z wielu przedmiotów, odbywające się w ciągu dnia 
jednego, lub w ciągu рага dni kolejnych, zasługują na najżywsze po- 
tępienie. Nawet egzaminy z wielu rozległych przedmiotów, rozproszo- 
ne w okresie zbitym kilku tygodni, nie wytrzymują krytyki ze stano- 
wiska hygieny, A jednak, nawet wydziały lekarskie, któro mają być 
społeczeństwu mistrzami hygieny, popełniają wielką zbrodnię prze- 
ładowywania pracą egzaminową młodzieńczych mózgów. 

Zasoby naszej wiedzy trwają uśpione w nieświadomych głę- 
biach naszego umysłu i tylko w danych warunkach jakaś drobna ich 
cząsteczka wstępuje na czas krótki w dziedzinę świadomości, Mo- 
ment świadomości jest najpotężniejszą formą życia fizyologicznego, 
i dlatego w każdej jednostce czasu zawiera w sobie pod względom 
rozciągłości treść bardzo ograniczoną, U najnczeńszych ludzi znaczna 
ilość raz nabytych wiadomości spoczywa w ich umysłach tak glębo- 
ko pod poziomem świadomości, że drogą zwykłego przypominania 
nie odnawiają się wcale. Znałem genialnego chemika, który przy ro- 
związywaniu najzawilszych zagadnień chemicznych, zaglądać musiał 
często do elementarnych podręczników chemicznych dla przypomnie- 
nia sobie danych, odnoszących się do własności najprostszych związ- 
ków, do praw najprostszych reakcyi. Żądanie od studenta aby cały 
ogrom treści jednego przedmiotu pod względem stopnia świadomo- 
ści tak żywo wibrował w jego umyśle, by na każde zapytanie występo- 
wał w każdej swej cząsteczce jako wiedza świadoma, jest żądaniem 
nadmiernej pracy mózgowej; jeżeli się zaś odnosi do wielu przedmio- 
tów w krótkim czasu okresie, jest wtedy istotnym gwałtem, dopeł- 
nianym na najcenniejszym organie człowieka, na organie władz jego 
umysłowych, a jak z wywodów niniejszej pracy wynika i na całym 
jego ustroju. 

Corocznie w szeregu pacjentów moich pojawia się pokażna licz- 
ba młodych ludzi anemicznych, przygnębionych, rozstrojonych w naj- 
wyższym stopniu, nierzadko popadłych już w smutną dziedzinę zbo- 
czeń umysłowych, wskutek. . . pracy egzaminowej! 

Sprawa znęcania się szkolnictwa nad mózgami w szezególno- 
ści i wogóle nad zdrowiem młodzieży jest tak palącą, że jednym z naj- 
świętszych obowiązków, sądzimy, ciał lekarskich wogóle oraz zjaz- 
dów lekarskich być winno gorliwe zajęcie się wyświetleniem tej 
sprawy. 

Do dalszych wreszcie przyczyn, szerzących cierpienia moralne 
i idące za nimi cierpienia fizyczne, należy dziwny zaiste brak wśród 
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społeczeństw troski o poprawę charakteru obywateli. Troszezą się 
społeczeństwa o rozkwit sił fizycznych obywateli, opiekując się warun- 
kami hygienicznymi, odnoszącymi się do ilości światła, czystości po- 
wietrza, zdrowotności wody i materyałów spożywczych, do rozlicz- 
nych form ćwiczeń cielesnych 1 t. d., troszczą się o wiedzę zawodową 
przez szkoły, warsztaty, cechy, muzea i t. p., o byż materjalny przez 
instytucye oszczędnościowe, pożyczkowe, celne i t. d., ale najmniej 
się troszezą о hodowlę charakteru. Widzimy też powstające stowa- 
rzyszenia, niewątpliwie pożyteczność społeczną na celu mające, przez 
społeczeństwo może nieco nadto pieszczone: gimnastyków, wioślarzy, 
cyklistów, piechurów, łyżwiarzy, pływaków, śpiewaków, jaroszów i 
antialkoholistów. Widzimy też powstające stowarzyszenia ószezędno- 
ściowe, spożywcze, naukowe wreszcie, ale nie widzimy stowarzyszeń; 
któreby miały na celu poprawę charakterów, rozwój moralności spo- 
łocznej—mówię tu o stowarzyszeniach świeckich. A charakter jedno- 
вікі jest jednym z najpotężniejszych czynników jej szczęścia i rozwo- 
ju pomyślnego na pożytek własny i -pożytek ogółu, zarówno pod 
względem moralnej doskonałości, jak i dzielności fizycznej, Naród, 
posiadający dużo jednostek szlaclietnych i zdrowych, jest narodem 
szlachetnym i zdrowym. 

Dwa zasadnicze bieguny wszelkiego charakteru, powstały pier- 
wotnie w celach zachowawczych: egoizm i rozwinięty zeń w na- 
stępstwie podniosły, również w istocie swej zachowawczy, altruizm, 
w harmonijnem unormowaniu stanowią charakter, czyli stan duszy, 
przy którym zarówno odśrodkowe jak i dośrodkowe napięcie inner- 
wacyi daje największą rękojmię pomyślnego rozwoju i zdrowia orga- 
nizmu. Zarówno wygórowany egoizm, jaki przesada altruizmu sta- 
je się źródłem wzruszeń ujemnych, najszkodliwiej na całość ustroju 
oddziaływających. Daleko częściej i to bez porównania spotykamy 
wyzórowany egoizm, aniżeli chorobliwie tkliwy altruizm. Wygóro- 
wany egoizm jest też jedną z największych klęsk zarówno dla jedno- 
stki, jak dla społeczeństwa. Hypochondrya, histerya, neurastenia i po- 
mięszanie zmysłów są najczęściej dziećmi egoizmu, nieskończenie rza- 
dziej przesady w altruizmie. Ciasny i nizki egoizm jest najżyzniej- 
szem polem, na którem bujają najjadowitsze dla zdrowia wzrusze- 
nia, jak bojaźń, przestrach, rozczarowanie, rozpacz nieutulona it. p.. 

Trzy są kierunki, w których zazwyczaj spostrzegać się duje wy- 
bujały egoizm. 

1) Zadaleko posunięta miłość życia i zdrowia wła- 
snego. Nadzwyczajna nikłość ustroju naszego i moc potęg groźnych, 
wśród których łódź żywota naszego, jakoby między Scyllą a Oharyb- 
dą, wciąż płynie, czyni żywot tych, którzy nazbyt cenią bezpieczeń- 
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stwo swoje, szeregiem najdotkliwszych obaw, niepokojów, ograniczeń 

życiowych, które właśnie i zdrowie podkopują i życie skracają. Ztąd 

niezliczone niebezpieczeństwa płynąć mogące, tu, jakoby z zaziębienia, 

tam z niedość strawnych pokarmów, owdzie z przyczyn elementur- 

nych, gdzieindziej ze społecznych, zamieniają życie, tak cenione wy- 
soko, na istną torturę, z której też zbyt często сіл sami ogoiści i tchó- 

rze ręką się samobójczą wyzwalają. 

2. Zbyteczna żądzarealnegoużyciaszczęściai roż- 
koszy. Gdy cierpienie fizyczne wznieść się może do potęgi, do jakiej 
nie może się wzniość cierpienie moralne, to zato rozkosz fizyczna 
nieskończenie będzie odległą w najwyższem nawet natężeniu od wy- 
żyn, do jakich sięgnąć może rozkosz moralna, Zakres cierpień fizy 
nych i moralnych jest w życiu tem bardzo wielki, pierwszych nieco 
większy; zakres rozkoszy fizycznej jest bardzo szczupły, rozkoszy 
moralnej nieskończenie wielki. Najtrudniej przeto o realną fizyczną 
rozkosz, najlepszą jej cząstką—to wyobrażenie jej sobie, oczekiwa: 
nio jej, więc to, co leży w sferze umysłowej, Ale gdy oczekiwanio 
rozkoszy z powną obojętnością, biernością, z pewną z góry powziętą 
rezygnacją na przypadek możliwego niespełnienia się joj—napuwa 
nas spokojnem szczęściem miłej nadziei, to, natomiast, gorączkowe 
rozkoszy łaknienie, wysiłkowe do niej zdążanie z domieszką napięte- 
go już zgóry żulu, co więcej rozpaczliwego biadania na przypadek 
niespełnionych nadziei—napawa nas obawą, niepokojem, cierpieniem 
wyczekiwania, drżeniem o rozczarowanie, słowem wywołuje w nas 
cały szerog chorobotwórczych wzruszeń, których wynagrodzić nio 
jost nam w stanie nawet cel osiągnięty. Zbyteczna ta żądza szczęścia 
realnego, wynikają» z charakteru, naraża nas przez cały ciąg życia 
na owe moralne cierpienia, czyniąc je pismem bolesnych rozczuro- 
vaù i gorzkich zawodów, które naturalnym rzeczy porządkiem, ozy- 
nią krew naszą bladą, cerę żółtą, włosy siwymi, serce wiotkiem i t. 4. 
it. d. 

8) Wygórowana ambicya. Ambicya majątku, stanowiska, 
sławy, słowem pragnienie wyniesienia swojej jaźni w jakimkolwiek 
kiorunku ponad rzeszę, mającą z podziwem lub zazdrością na nas spo- 
glądać, oto nieprzebrane źródło wzruszeń chorobotwórczych, wysileń 
umysłowych і najsmutniejszych ztąd dla zdrowia naszego następstw. 

Wszystkie te grożne dla zdrowia jednostek ispołeczeństw wybu- 
jałości egoizmu topnieją pod wpływem prawdziwego umiłowania 
ludzkości, bliższego społeczeństwa, prawdy. Tylko piastowanie tych 
szerszych w duszy naszej ideałów napawać nas może najdodatniej- 
szemi wzruszeniami, które podnoszą dzielność naszą życiową. A jeśli 
i w szoregu uczuć społecznych i ogólnoludzkich znajdujemy dosyć 
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ей już mieści w sobie pewną neutralizującą ją dodatność przeświad- 

czenia o podniosłości naszego żalu, o obowiązkowości naszego współ- 
czncia, nadziei lepszego jutra, gdy społeczeństwo dzisiaj ubogie, kic- 
dyś stać się może zasobnem, dzisiaj słabe, kiedyś stać się może krzep- 
kiem, dzisiaj błądzące, kiedyś przejrzeć może. Życie społeczeństwa, 
ludzkości, to nie marna chwila żywota naszego indywidualnego, które 
giy raz nam się nie uda, drugi raz do życia powołanem шо będzie. 

Społeczeństwa w imię własnego swojego zbawienia winny dbać 
dużo więcej o udoskonalenie swe duchowe, niż dbają dotąd i brać 
w obronę krzywdzonych moralnie przynajmniej tak, jak się оріоки- 
ją krzywdzonymi materyalnie. Zdrowie ducha bowiem podnosi. zdro- 
wie ciała, a ciało ze wzmożoną energią życiową jest glebą, na której 
tak cudownie wschodzi i rozwija się drzewo uczuciai myśli. Ośmielił- 
bym się zauważyć, że cechą końca wieku XIX jost pewna przesada 
w rozwijania mięśni. Wszakże średniowiecze dawno minęło, inno co- 
le kultury wymagają innych środków kultury, wolałbym powno za- 
niedbanie hodowli mięśni na korzyść hodowli charakterów. 

Wzywając Szan. Kolegów do wprowadzenia w program prac 
swoich przyszłych powyżej poruszonej kwestyi zakończę życzeniem: 

Niechaj zasługą będzie medycyny przed społeczeństwom, że ona 
z obowiązku i z miłości, kojąc гапу jego i dążąc do nadawania mu 
dzielności życiowej, zwraca jego uwagę na doniosłość wpływu cho- 
robotwórczego czynników duchowych i na wielką ważność hygieny 
ducha. 


http://rcin.org.pl 


